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Anglia oddaje Palestynę
w zamian za bazy w Transjordanii?

1V T  R 0  U K A Ż E  S IĘ
«UMER SPECIALITY

POLSKIEMU" HANDLOWI
ZAGRANICZNEMU

strony —  4 z io le  i ,
I

lestyny z wyjątkiem okręgu Ne- 
geb na południu kraju, miałby 
przejść pod administrację Transjor 
dańską. Okręg Negeb, ważny ze 
względów strategicznych przeszedł 

by pod administrację Brytyjczy­
ków, którzy utworzyliby tam swo 
je bazy wojskowe.

Układ przewidywał, że wszyst­
kie porty i lotniska będą admini­
strowane przez władze brytyjskie.

L illie  Schutz stwierdza, że pro­
jekt ten nie został wykonany do­
tychczas tylko ze względu na sta­
nowisko Egiptu, który wystąpiłby 
przeciwko tego rodzaju akcji oba 
wiając się zbytniego wzmocnienia 
potęgi Transjordanii. Wysłannik

LONDYN, 29.1 (A P I). —  Po niepowodzeniu, jakiego doznała po- 
yka Bevina w odniesieniu do Iraku , rozpoczęły się wczoraj w Lon- 

ynie pertraktacje między rządem brytyjskim  i delegacją Transjor- 
ann, domagającej się rew izji całego traktatu  brytyjsko-transjor- 

“ańskiego z roku 1946.

Delegacja transjordańska doma- 
?rn S'^ Ze SZGze8'ólnym naciskiem 
_ aneksu wojskowego do te
. traktatu. Przewiduje on, że Bry 
yjczycy będą mieli prawo stacjo­

nowania swych oddziałów w każ- 
U z V  r?ie:'scu Transjordanii, o tle 

yskają na to zgodę rządu tego 
„  aJU' Arabowie są zdania, że ten 

akt traktatu stał się jedną z 
-j, zyczyn, dla których nie przyjęto 
rn®?sj 01'danii do Organizacji Na- 

°w Zjednoczonych, 
j^ ragnąc  za wszelką cenę utrzy- 
k C' swą dominującą pozycję w 
*Soćp« -Za Jordanem, Brytyjczycy 
Arah ' jakoby na udzielenie 
Ban' m wolnej ręki w ich poczy- 
ar tv i<;h w Palestynie. Sensacyjny 
atu *iU* na ^en teniat publikuje 
lęi-^ykański tygodnik „Nation“ , 
j)0 ry Podkreśla, że W. Brytania 
"'ięb n° 'Vi*a °ddać Transjordanii 
*a s*4 część Palestyny wzamian 
cayj^ożność używania baz lotni- 

1 i portów strategicznych.
p i^ ^ k i i ł  tygodnika „Nation“ na- 
kę j.\ , Przez żydowską dziennikar 
sta . dię Schutz, stwierdza na pod 
iua }.6 całkowicie pewnych infor- 
fo] ze w  połowie grudnia ub 
eodn- a' Więc mnie-ł w i?cej w 3 ty 
pnri ,’e Po^-uchwaleniu przez ONZ 
Trą 'a-łu Palestyny, W. Brytania i 

ns>ordania zawarły tajny układ 
k0wi>°dstawie którego Anglicy zo- 
Tra '^zują się „nie przeszkadzać 
t^ s io rd a n ii  w zajęciu Palestyny“ , 
tra a . Przewidywał, że legion 
ąie jSjordański uderzy w odpowied 
Ją chwili ̂  na Palestynę, zajmie 
Ula,. pr*y całkowitej neutralności 

z brytyjskich. Cały obszar Pa-

Transjordanii, który udał się w 
pierwszych dniach stycznia do 
Kairu, wrócił do kraju bez rezul­
tatu.

Według informacji dziennikarki, 
król Transjordanii Abduliah jest 
zdania, że akcja taka udałaby się 
wbrew decyzji Narodów Zjedno­
czonych, gdybj' tylko przyłączył się 
do niej Egipt. Inne kraje arabskie 
prawdopodobnie zgodziłyby się na 
takie rozwiązanie.

Petraktacje anglo-transjordańskie 
które rozpoczęły się wczoraj w 
Londynie, stoją pod znakiem wzmo 
cnienia pozycji delegacji transjor- 
dańskiej, ośmielonej niepowodze­
niem Brytyjczyków w ich próbach 
nacisku na Irak. -

Jak przypuszczają obserwatorzy, 
Transjordania nauczona doświad­
czeniem Iraku, nie zechce uczynić 
nic co mogłoby stać w sprzeczno­
ści z interesami narodu transjor- 
dańskiego.

W  hucie »Kościuszko« tu Cłiorzouue

Roztopioną stal z pieców martcno wskich wlewa się w odpowiednie
formy

Za l;ri!lj)kę poi i tuki anglosaskiej
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Zdymisjonowanie dr. Sam triera
dyrektora Departamentu Gos o ia rc ze p  w Bizonii

FRANKFURT, 29,1 (BS). Dyrek­
tor Departamentu Gospodarczego

Kr]L)Z]Ljs jeszcze nie zażegnany

Schuman odrzuca poprawki
do projektu o dewaluacji franka

PA R YŻ, 29.1 (A P I). —  Biuro francuskiej Generalnej Konfede­
racji Pracy opublikow ało wczoraj wieczorem komunikat, dotyczący 
dewaluacji franka, w którym  występuje przeciwko ostatnim de­
cyzjom rządu, w dziedzinie monetarnej.

Biuro CGT potępia „obłudę rzą­
du, który pragnie uczynić z de­
waluacji narzędzie rzekomej sta­
bilizacji monetarnej“ . Komunikat 
stwierdza że dewaluacja wywoła 
haussę spekulacyjną i wyraża prze 
konanie, że „takie manipulacje 
walutowe są niebezpieczne dla in ­
teresów narodowych i przyspieszą 
jedynie inflację, którą możnaby po 
wstrzymać tylko przez sprawiedli­
wy rozdział dochodu narodowego“ .

PARYŻ, 29.1 (obsł. wł.). Dziś o 
8,30 zebrał się ponownie gabinet 
francuski — po raz czwarty w 
ciągu 24 godzin — w celu roz­
wiązania kryzysu spowodowanego 
opozycją socjalistów wobec planu 
rządowego, stworzenia wolnego ryn 

Z I O t 6 \  | ku dla złota i walut we Francji.
O 10-ej rano zebrało się Zgro­

madzenie Narodowe, by kontynuo-

Noipjj kandydat na prezijrienfa ?

Arthur przyjeżdża do USA
„New York Daily News" dodaje.dobr(̂ Y :IORK. 291 (BS). Koła

^  na jbi)r * n^0rmowai?e *z j że Kongres również przygotowuje
ks t p rz v if f im . czasie oczekiwany ¡się „do przyjazdu Mac Arthura'

który wraca do kraju roclzinnnego 
po 10 latach nieobecności i odnie­
sionych zwycięstwach“ .

c*OiłVpii!y âz^ J° Stanów Zjedno-
k| mych 

óry generała Mac Arthura,
gfcSoM,JV’a l'rzcdstawić raport Kon

Vyiduip, ,^orh Daily News" prze- 
p j, ; ty generał przybędzie już 

dyi ¿pVVIe roarca. Dziennik tw ier- 
Itaę ą .ty związku z przyjazdem 
hę;}- tyhura w Waszyngtonie „od 
go —■ ty  największe w dziejach te

i • uroczystości" ___.... __  - ..........
Arthur U'Z:e s'0 również. iż Mac Alessandcia w Piemoncie w pół- 
•łydata *os*an'e wysunięty na kan 
tlWaża w. wyborach prezydenckich.
Arihm, ze kandydatura Mac
Wypadł3 . m.°??aby być wysunięta w

wać debatę nad tym projektem, 
przerwaną wczoraj o 11-ej wieczo­
rem. Pomimo, że szanse poprawi 
ły się cokolwiek, korespondent 
Reutera depeszuje, że wczoraj mó­
wiono otwarcie o rezygnacji gabi­
netu. W gabinecie znajduje się 7 
ministrów socjalistycznych, którzy 
musieliby ustąpić w razie odrzu­
cenia przez socjalistów projektu 
rządowego.

Wczoraj w długiej mowie, m ini­
ster finansów Rene Mayer, rady­
kał, bronił swego projektu w pra 
wie godzinnym przemówieniu. W 
czasie przemówienia nadszedł tele­
gram od Marshalla stwierdzający, 
że „dewaluacja franka nie ¿vpiy- 
nie w niczym na stosunki francu- 
sko-amerykańskie" i plan Marshal 
la.

Korespondent radia londyńskiego 
donosi dziś rano, że socjaliści za­
proponowali kompromisowe roz­
wiązanie a mianowicie, by wolny 
rynek na złoto i waluty trwał ty ł 
ko przez 6 miesięcy.

Jednakże wczoraj wieczorem po 
posiedzeniu gabinetu, premier Schu 
man oświadczył, że nie ma zamia­
ru dokonywać żadnych poprawek

r°zu'nvIU- •1eślibY 15><■ doszło do po­
ty e„Ke„nia w sprawie kandydatu-y 8nHt>. .’ ui d w
tora T f na' " ra Dewe.y'a lub sena- 
Padku 3 *-a' ^ ac Arthur w tym wy 
kół r ^ ^ łb y  — zdaniem pewnych 
®z9nse cTublikańskich — znaczne

na zwycięstwe

Napad faszystów włoskich
na iw enfzą w Pieni n;!e

RZYM, 29.1 (API) Twierdza i ty nie zdołali oni opanować lw i o 
Llessandiia w Piemoncie w pół- i dzy. Aresztowani zeznali, iż szło 

nocnych Włoszech była wczoraj ! im w pierwszym rzędzie o uzy-
miejscem niezwykle śmiałego na 
padu 30-osobowej bandy neofaszy­
stów włoskich. Według zeznań jed 
nego z 6 schwytanych, jeden z 
członków załogi tej twierdzy. Giu­
seppe Sartorio, otworzył tajne 
przejście.

W czasie wstępnych badań schwy 
tanych faszystów wyszło na jaw, 
że tylko dzięki przytomności war-

skanie broni. Należą oni do ta j­
nej organizacji faszystowskiej, któ 
rej centrala znajduje się w połud­
niowych Włoszech, w pobliżu Ba­
ri. Jeden z nich oświadczył, że 
organizacja grupuje wielu człon­
ków p a rtii. „szarego człowieka“ , 
którzy po ostatnich klęskach tego 
ugrupowania wybrali działalność 
podziemną.

w ptojekćie ustawy finansowej.
(Patrz depesze na str. 2-ej).

# r
Aktywa francuskie w Anglii 

zostaną zam roź^r?
PARYŻ, 29.1 (PAP). — Londyn 

ski korespondent .France Tireur“ 
w specjalnej depeszy donosi, iż 
rząd brytyjski zamierza w ciągu 
najbliższych dni zablokować akty 
wa obywateli francuskich w An­
glii. Zarządzenie to ma na celu u- 
niemożliwienie Francuzom, żarnie 
szkałym w Anglii, sprzedaży po­
siadanych funtów szterlingów w 
Paryżu po kursie oficjalnym 864 
franków, by następnie odkupić je 
na wolnym rynku po kursie 825 
franków.

W kołach brytyjskich w zgoła ¿d 
mienny sposób interpretuje się istot 
ne przyczyny ewentualnego zamro 
żenią aktywów francuskich w An 
glii. Ma ono, zdaniem tych kół, za 
pobiec zakupowi za aktywa fran 
cuskie towarów brytyjskich i dal 
szej ich odsprzedaży w krajach 
strefy dolarowej, co byłoby równo 
znaczne z ominięciem zakazu wy 
miemainości funta na dewizy za 
graniczne.

dwustrefowej administracji frank­
furckiej dr Semmler otrzymał w 
niu 27 bm. dymisję z rozkazu ge­
nerała Clay‘a i Robertsona. Przy- 
czyną dymisji jest przemówienie, 
jakie Semmler wygłosił w dniu 4 
b.m. w Erlangen w Bawarii.

W przemówieniu tym Semmler 
stwierdził, że naród niemiecki dro­
go płaci za import żywności: „Ocze 
kuje się od nas, że będziemy roz­
pływać się w podziękowaniach. 
Wielki czas, aby politycy niemiec­
cy przestali mówić „dziękuję“ za 
dostawy dodatkowej żywności. Za 
żywność tę płacimy drogo, zarąw-. 
nó V naszym eksportem, jak i  dolą-' 
rami zarabianymi przez robotni­
ków niemieckich“ . Semmler kryty 
kowal także ostro politykę admi­
nistracji alianckiej w górnictwie 
węgłowym i ciężkim przemyśle 
zachodnich Niemiec. Zdaniem ko-, 
respodenta Reutera „konieczność 
interwencji szefów alianckich za­
rządów wojskowych w sprawie dy 
misji Semmler». nie stawia bynaj­
mniej administracji frankfurckiej 
w dobrym świetle“ .

Wspólny Komitet Wykonawczy 
CDU i CSU we Frankfurcie opublj 
kował rezolucję w sprawie zdymi­
sjonowania przez Anglosasów dy­
rektora Departamentu' Gospodar­
czego Rady frankfurckiej Semmle- 
ra.

„Trudno pomyśleć, aby tego ro­
dzaju metody mogły przyczynić się 
do pozyskania ludności Bizonii dla 
pełnej samopoświęcenia współ-: 
pracy w ramach planu Marshalla, 
zdymisjonowanie dyr. wybranego 
przez Radę Gospodarczą zostało 
jednak przeprowadzone w ten sPf> 
sób, że Radzie nie dano nawet 
możliwości wyrażenia swego zda­
nia. Procedurą ta wskazuje', że 
wszystko co mówiono o wolności 
i demokracji nie stosuje się by­
najmniej do tego wypadku“ .

Prłemóujienie Thoreza

Z ie m ia  d ia  c h ’ o p ó w
k fó r& y  ją  u p ; a w ia !g

PARYŻ, 29.1 (PAP). — Drugi 
dzień obrad Krajowej Konferencji 
Chiopów — członków partii komu 
nistycznej — zamknięty został prze 
mówieniem sekretarza generalnego 
partii Maurice Thoreza.

„Charakterystyczną cechą sytua­
cji na wsi i  w miastach — oświad 
czyi Thorez — jest głębokie nieza 
dowolenie mas ludowych, które 
podjęły walkę w obronie wolności 
i pokoju, niezależności i suwerenno 
ści kraju. Chłopi francuscy zrozu 
mieli, że plan Marshalla oznacza 
koniec odszkodowań niemieckich 
i pierwszeństwo w odbudowie prze 
mysłu niemieckiego ze szkodą Fran 
c ii

Podkreślając, że w krajach demo 
kracji ludowej nowe rządy obda­
rzyły chłopów ziemią, na której 
pracowali, Thorez stwierdza, iż 
francuska partia komunistyczna 
również domaga się ziemi dla tych, 
którzy ją uprawiają. Wskazując na 
koncentrację w ręku. nielicznej gru 
py osób, Thorez zaznacza, że 110 
tysięcy obszarników dysponują 30 
proc. ziemi uprawnej, podczas, gdy 
2 160 tys drobnych rolników po­
siada lącu-ue zaledwie 10 nroc zie 
mi ornej. Prawie milion drobnych 
fęrmerów i dzierżawców pracuje 
na ziemi, która do nich nie należy.
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Madryt nie gorszy od Aten
(eb) W tej chwili nie ulega już | proszony do Stanów Zjednoczonych 

prawie wątpliwości, że Stany Zjed | w gościnę), który podczas wojny w
neozone — delikatnie mówiąc — 
nie mają nic przeciw temu, żeby 
frankistcwaku Hiszpania skorzysta 
la z dobrodziejstw planu Marshal­
la.

Tygodnik amerykański „News­
week“, który nigdy nie grzeszył 
lewicowymi sympatiami podaje w 
numerze z 12 stycznia następującą 
wiadomość: Ostatnio kilkakrotnie 
zwracano się nieoficjalnie do De­
partamentu Stanu w sprawie udzia 
łu Hiszpanii w europejskim progra 
mie odbudowy. Jeden z urzędni­
ków waszyngtońskich stwierdził 
n i e o f i c j a l n i e ,  że Hiszpania 
wchodziłaby w rachubę jako uczest 
nik planu Marshalla, gdyby uczyni 
la zadość pewnym „wymaganiom“. 
Warunki te — wyjaśnił — obejmo­
wałyby zgodę 16 krajów europej­
skich, któer w zeszłym roku w Pa­
ryżu opracowały program odbudo­
wy, i podpisanie dwustronnego po 
rozumienia ze Stanami Zjednoczo­
nymi na tych samych podstawach 
co inne narody uczestniczące w pla  
nie Marshalla.

Z wiarygodnych kół hiszpańskich 
w Waszyngtonie donoszą, że Ma­
dryt dotychczas nie zwrócił się for 
malnie o włączenie Hiszpanii do 
planu Marshalla głównie dlatego, 
iż nie chce narazić się na odmowę 
ze strony Waszyngtonu lub państw 
zachodnio-europejskich. Rząd hisz­
pański spodziewa się, że Stany 
Zjednoczone (względnie komitet dla 
europejskiej współpracy gospodar­
czej) wezmą na siebie inicjatywę 
wciągnięcia Hiszpanii do udziału 
w programie.

Polityka zagraniczna Stanów Zjed 
noczonych przeszła od czasu ogło­
szenia doktryny Trumana szybką 
i  nader ciekawą ewolucję. Zaczęło 
się od ogłoszenia poparcia dla „de 
mokratów“ europejskich w ich 
walce z naporem „komunizmu", a 
kończy się na jawnym poparciu i 
omal że nie sojuszu ze 100-procen­
towymi faszystami.

Ewolucja ta odbyła się zresztą 
zupełnie logicznie. Przecież jeszcze 
podczas wojny szef wywiadu ame­
rykańskiego na Europę Allen Dul­
les, brat doradcy Marshalla, Johna 
F. Dullesa, pertraktował z niechęt­
nymi Hitlerowi faszystami niemiec 
kimi, starając się doprowadzić do 
przewrotu pałacowego w Berlinie, 
któryby uratował faszyzm przez u- 
sunięcie Hitlera.

Reakcja amerykańska została tyl 
ko wierna sobie, jeżeli po wojnie 
stanęła w obronie kapitalizmu nie­
mieckiego i zachodnio-europejskie­
go. Została tylko wierna sobie, je ­
żeli udzieliła swego poparcia przy 
wódcy greckich faszystów gen. Na 
poleonowi Zervasowi (obecnie za-

D e b a t a  n a d  d e w a l u a c j ą  f r a n k a

Socjaliści zmieniają front
walce z EAM uważał za możliwe 
korzystać z pomocy Niemców.

Zupełnie logiczne jest przeto o- 
stateczne zerwanie z dąsaniem się 
na gen. Franco. W czym Caudillo i zagranicznymi, 
jest gorszy od faszystów greckich? 1 
Amerykański plan strategiczno-po 
lityczny zmierza do przekształcenia
Morza Śródziemnego w Morze Ame j morskie wystąpiło przeciwko pro- 
rykańskie. Dlatego też Departa- j jektowi rządowemu.
ment Stanu chętnie widziałby fran 
kistowską Hiszpanię w proponowa 
nej przez Bevina unii zachodnio­
europejskiej.

Jak wynika z przytoczonej na 
wstępie wiadomości, kierownictwo 
amerykańskiej polityki zagranicz­
nej chciałoby, żeby brudną robotę 
rehabilitacji generała Franco i 
wciągnięcia go do „wspólnoty atlan 
tyckiej“ wzięły na siebie rządy 
zachodnio-europejskie. Pewne wia 
domości zdają się wskazywać na 
to, że na ochotnika zgłosi się rząd 
Schumana.

W

D e p a r t a m e n t  S ta n u  p o p ie r a  p r e f e k t ?  S c h u m a n a
Po posiedzeniu gabinetu, obrady 

Zgromadzenia zostały wznowione 0 . 
godzinie 9 wieczorem.

Dzienniki paryskie wyrażają zg°& 
nie opinię, że nawet w  wypadku, 
gdyby rząd Schumana zdołał prze 
prowadzić ustawę o reformie ws- 
lutowej w  Zgromadzeniu — t.zW- 
„trzecia siła“ wyjdzie z próby W  . 
złamana.

PARYŻ, 291 (PAP). —  W środę po południu francuskie Zgroma­
dzenie Narodowe przystąpiło do dyskusji nad projektem ustawy o de­
waluacji franka i o wolnym obrocie złotem i niektórymi walutami

K ilku  deputowanych reprezentu- kreślają, że przed posiedzeniem 
jących francuskie posiadłości za- | premier Schuman w towarzystwie

ministra finansów Rene Mayera
___t_______  odbył rozmowę z przedstawiciela-

imieniu partii komunistycz- ! m i francuskiej partii socjalistycz­
nej deputowany Gaston Auguet, za : nej, a następnie udał się na na 
znaczył, że decyzja rządu została radę z przedstawicielami republi- 
powzięta w związku z realizacją ; kańskiej partii wolności (PRL), 
t. zw. „planu Marshalla“ i wsku- ■ Minister Rene Mayer konferował
tek nakazu z Waszyngtonu. Komu 
nistyczna frakcja parlamentarna bę 
dzie głosowała przeciwko projek­
towi rządowemu, by zachować nie 
zależność i suwerenność Francji.

Posiedzenie Zgromadzenia zostało

z przedstawicielami SFIO przez 2 
godziny.

Frakcja parlamentarna partii so­
cjalistycznej postanowiła głosować 
za dewaluacją franka, ale przeciw 
ko przywróceniu wolnego handlu

przerwane około godziny 6 po po- ; złotem. Natomiast postanowiono, że 
łudniu, żeby' umożliwić rządowi I ministrow.ie socjalistyczni będą gło 
Schumana odbycie narady. I sować za całością projektu rządo-

W kuluarach Zgromadzenia pod- > wego.

i
F ia s c o  p o l i t y k i  B e v in a

Ucieczka premiera Iraku
K rw a w e  d e m o ii§ tra c je  w B a g d a d z ie

LONDYN, 29.1 (PAP). —  Podpisany 15 stycznia w Portsmouth 
nowy sojusz anglo-iracki, który spowodował gwałtowne demon­
stracje antybrytyjskie w Bagdadzie i na prowincji oraz pociągnął 
za sobą około 100 śmiertelnych ofiar zakończył się nieoczekiwanym 
epilogiem. Współtwórca sojuszu —  premier Iraku, Jabr —  w kilka 
godzin po powrocie do stolicy podał się do dymisji. Według ostatnich 
depesz jakie nadeszły z Bagdadu zdymisjonowany premier opuścił 
samolotem Bagdad, udając się w nieznanym kierunku.

Wtorkowe demonstracje przeciw­
ko zawartemu w Portsmouth soju­
szowi zakończyły się krwawymi 
walkami między, mieszkańcami , sto 
licy a policją, która użyła nawet 
karabinów maszynowych.

Regent Iraku — Emir Abdul I!-  
lah Zawiadomił osobiście drogą ra 
diową ludność o ustąpieniu rządu.

W wyniku starć, które m iały 
miejsce między demonstrantami a 
policją w  czasie manifestacji, które 
doprowadziły do ustąpienia pre­
miera Iraku, 70 osób zostało zabi­
tych, a 400 rannych.

Prasa egipska, omawiając ustą­
pienie gabinetu Iraku, stwierdza, 
że jest to najcięższa klęska, od za 
kończenia wojny, imperialistycznych 
interwencji w państwach arab- 
skiph.

P r z e c ią ł  p la n o u ii  M a r s h a l la

Opozycja kongresu
przybicia na sile

WASZYNGTON 29.1. (PAP). Zwo \ zalecił zastąpić go projektem Wal-
lace‘a. Wreszcie przedstawiciel ame 
rykańskiego Towarzystwa Przyja­
ciół ONZ Eichelberger zażądał aby 
plan Marshalla nie stawiał żadnych

Wiadomości o odmowie Iraku ra­
tyfikacji traktatu z Wielką Bryta­
nią i  o dymisji rządu irackiego 
wywołały wielką konsternację w  
Londynie. ...

Prasa londyńska przypomina nie 
bez ironii, że podpisanie tego trak 
tatu zostało triumfalnie ogłoszone 
przez ministra Bevina jako „po­
czątek nowej serii traktatów, ce­
mentujących stosunki między Wiel 
ką Brytanią, a światem arabskim“ , ulicami miasta.

Nawet półoficjalny „Daily Herald“ 
przyznaje, że opozycja przeciwko 
traktatowi ujawniła się natych­
miast po jego podpisaniu.

Dziennik „Daily Worker“ pod­
kreśla, że Wielka Brytania spodzie 
wała się, iż dzięki temu trakta­
towi będzie mogła wywierać presję 
gospodarczą i polityczną na Irak, 
ale skutek okazał się wręcz od­
wrotny.

Jak donosi agencja France Pres 
se z Bagdadu doszło tam do no­
wych krwawych zajść, w czasie 
których zginęło 60 osób zaś 400 
Zostało rannych.

Około 100 tysięcy osób wzięło 
udział w  pogrzebie 15 studentów 
zabitych podczas wtorkowych de- 
monstracyj. Po pogrzebie odbyła 
się nowa demonstracja w  czasie 
której manifestanci; przedefilowali

Nome zoRicięstujo armii ludotuej

Droga na Mukden otwarta

lennicy obcięcia funduszów prze­
widywanych w  planie Marshalla 
znaleźli nowego sprzymierzeńca _ w  
osobie przewodniczącego komisji 
budżetowej senatu — Bridgesa. Na 
konferencji republikańskiego k lu ­
bu parlamentarnego Bridges zarzu 
c ił prezydentowi Trumanowi, że 
żądana przez niego suma 6.800 
milionów dolarów zawiera jedynie 
4 i  pół miliarda rzeczywistych wy 
datków.

Senator Taft zapowiedział jedno­
cześnie że republikańsko - demokra­
tyczna koaliGja doprowadzi do ob­
cięcia planu Marshalla o dwa m i­
liardy dolarów. Taft oparł swą 
przepowiednię na fakcie, że już 
około 15 demokratycznych senato­
rów uważa obecną sumę za wygó­
rowaną.

Podczas dalszych przesłuchiwań 
senackiej komisji spraw zagranicz­
nych przedstawiciel potężnej Unii 
Farmerów —- Patton zaatakował 
plan Marshalla, któremu zarzucił 
przede wszystkim pominięcie Euro
py Wschodniei oraz pośrednictwa
ONZ Ppf+^n .świadczy1 m in
,p > ‘ \ IH| f ■ srowar z ca

łego planu nu alizować sil. mat

PARYŻ,29.1 (PAP). Chińskie woj 
ska ludowe zajęły miasto Hsin-Li- 
Tun położone około 100 kilometrów 
na zachód od Mukdenu. Wojska 
kuomintangowskie wycofały się 
z miasta po długotrwałej walce, 
podczas której 26 dywizja została 
dałkowicie rozbita. Miasto Hsin-Li- 
Tun otwiera wojskom ludowym 
drogę na Mukden. Atak na Muk-

den spodziewany jest lada dzień.
Rzecznik arm ii Czang -  Kai - 

Szeka przyznał na konferencji pra 
sowej w  Nankinie, że pozycje wojsk 
kuomintangowskich na rzece Jang- 
Tse są poważnie zagrożone, i  że 
chińskie wojska ludowe mają szan 
se sforsowania rzeki i  przedosta­
nia się do bogatych rejonów Chin 
południowych.

Rozszerzenie uprawnień
Rad? Gospoda < czej w Bzonii

FRANKFURT, 29.1 (Obsł. wł.).— 
Władze anglo - amerykańskie

przeszkód w  stosunkack « ! « S Ä Ä
nych między 
Wschodnią.

Europą Zachodnią i w Bizonii do normalnego gabine­
tu. Wczoraj we Frankfurcie, na

Niemcy nie chcą zwrócić Pelsce
zrabowanych maszyn drukarskich

BERLIN, 29. (PAP). — Władze i montu pokryły wartość 2 maszyn,
polskie wystąpiły w swoim czasie 
z wnioskiem o zwrot polskich ma 
szyn drukarskich, używanych przez 
wydawnictwo „Deutscher Verlag“ . 
Wydawnictwo to, znajdujące się 
w  strefie amerykańskiej, drukuje 
dziennik „Tagespieger, znane ze 
swych antypolskich i  rewizjonisty­
cznych wystąpień.

Niemieckie wydawnictwo przy 
znało, że maszyny te stanów1 iv włą 
sność polską, gdyż zostały zabrane 
w roku 1939 z drukarni dziennika 
„Moment“ w  Warszawie. Podczas 
transportu do Niemiec maszyny te

wobec czego tylko jedna maszyna 
— zdaniem Niemców — stanowi 
obecnie własność polską.

Władze polskie zamierzają wszcząć 
odpowiednie kroki przeciwko te 
mu niesłychanemu postępowaniu 
wydawnictwa niemieckiego.

Formalny wniosek o wydanie 
K<nfa

BERLIN, 29.1 (PAP). Polska ko 
misja do badania zbrodni niemiec 
kich w, Bad Salzuifen złożyła dnia 
23 Stycznia 1948 r. o godz 14 min.

prowadzący do kolonizowania in ­
nych narodów“ .

Plan został również zaatakowany 
przez przedstawiciela amerykań­
skiej Partii Pracy Schutzera, który

— jak stwierdza wydawnictwo 53 do wydziału sądowego „Legał
Dewisiom“ w Herford na ręce płk 
Robertsona formalny wniosek o wy 
danie premiera północnej Saksonii 
— Wilhelma Kopfa. Jak podaje 
„Vorwärts“ , premier północnej Sak 
sonii Kopf został wpisany na listę 
przestępców wojennych jeszcze w 
listopadzie 1947 roku.

Deutscher Verlag“ — uległy znisz 
czeniu. Wydawnictwo to, Które 
przeprowadziło remont tych ma­
szyn, uważa, że, pokry vając kosz 
ty  naprawy, otrzymało praw . włas 
noścł maszyn. Wydawnictwo ,,Deu 
tscher ‘ Verlag“ w swym ostatnim 
oświadczeniu podaje, że koszta re

konferencji 8 premierów, przedsta 
wiono propozycje gubernatorów 
angielskiego i amerykańskiego w 
sprawie rozszerzenia uprawnień ra 
dy. Między innymi przewodniczący 
Rady będzie miał prawo — podob 
nie jak premier w innych pań­
stwach — mianować swych 6 mi­
nistrów.

Według donięsień agencji Reute 
ra, premierzy przyjęli te propozy­
cje '„z niechęcią“ . Poprzez usta swe 
go oficjalnego rzecznika oświad­
czyli oni, że odpowiedzialność za 
ten krok obciąża jedynie władze 
amerykańskie.

W kołach zbliżonych do premie 
rów niemieckich wyraża się zanie 
pokojenie tak poważnym zwiększę 
niem władzy przewodniczącego Ra 
dy, co musi się odbić na kompeten 
cjach poszczególnych premierów.

Mimo, że na wczorajszej konfe­
rencji, trwającej dwie i  pół godzi 
ny, przedstawiciele władz amery­
kańskich zapowiedzieli uwzględnię 
nie poprawek niemieckich, Reuter 
donosi, że sprawą ta jest właściwie 
przesądzona i  że Statut Rady jest 
ostateczny. Mają być one przesłane 
obecnie do Berlina do definitywne 
go. zatwierdzenia.
«OlOBOBOSOBODOaO

Inwalidzi wojenni wczoraj w 
walce o wolność — dziś w walce 

o pokój 1

Według informacji prasy pary­
skiej Bank Francji zakupuje zło­
to po kursie o 80% wyższym 
dotychczasowego, który wynosił 23 < 
franków za jeden gram.

WASZYNGTON, 29.1 (PAP). De­
partament Stanu ogłosił oficjalnie, 
że popiera dewaluację franka. W® 
szyngton jest przekonany, że sta­
nowi to chwilowo jedyne wyjście 
dla Schumana i dlatego Stany 
Zjednoczone nie powinny odmo­
wie poparcia rządowi, który cieszy 
się ich zaufaniem. Ponadto kol» 
amerykańskie są zadowolone z te­
go, że dewaluacja franka obniży 
cenę towarów francuskich impor­
towanych od USA.

Niepckś giełdy lendyńskiej
Według informacji z Londyn1-1, 

stanowisko rządu brytyjskiego, 
sprzeciwiającego się dewaluacji fu~ 
ta, w  związku z dewaluacją _ fran­
ka powstrzymywało na giełdzi, 
londyńskiej sprzedaż papierów Pa"  
stwowych. Pomimo tego, w londyń­
skich kołach finansowych krązg 
nadal pogłoski, że w razie dewa­
luacji franka, funt również zo­
stanie zdewaulowany. Należy S’*y 
liczyć z tym, że rząd bryty jsk i 
aby utrzymać kurs funta, zmuszo­
ny będzie do zaostrzenia ograni­
czeń dewizowych.

Wyjaśnienie »Prawdy«
w sprawie oświadczenia 

D mitrowa
MOSKWA, 29.1 (PAP). „Prawda" 

donosi, że do redakcji tego dzienm . 
ka wpłynęły pytania od czytelni' 
ków, dotyczące stanowiska „PraW- 
dy“ wobec oświadczenia premier® 
Bułgarii •— Dymitrowa w sprawi 
federacji lub konfederacji i  um* 
celnej krajów Europy wschodniej 
i  południowo - wschodniej.

„Prawda", odpowiadając na t® 
pytania, wyjaśnia, że redakcja n 
solidaryzuje się z premierem 
mitrowem. Zdaniem, redaki 1 
„Prawdy“ , wyżej wspomniany 
krajom nie jest potrzebna ani P‘ 
blematyczna i  sztuczna federacj 
lub konfederacja, ani unia cem • 
lecz wręcz przeciwnie — wzmocni 
nie i  obrona własnej niezawisłos 
przez mobilizację i  organiza-J 
wewnętrznych sił ludowo - dem 
kratycznych, jak to słusznie stw> 
dziła deklaracja 9 partii.

Murphy zastępcą Glaya
WASZYNGTON, 29.1 (PAP)- %

Oficjalnie podano do wiadomo» ’ 
że w lipcu b. r. Departament » . 
nu przejmie z rąk wojska adn  ̂
strację amerykańskiej strefy oJ? a 
pacyjnej w  Niemćzech. Nacze 
władzę w strefie będzie pełnił vv/ 
soki Komisarz Cywilny.

Agencja France Presse dowiad 
je się z Waszyngtonu, że wed 
wiadomości, pochodzących jak0 ,.
z pewnego źródła, następca S  ̂
Clay‘a w  amerykańskiej strefie o 
pacyjnej w  Niemczech ma z0:\,rt 
jego doradca polityczny ■—_R°D 3 
Murphy. Zmiana na stanowisku 
stąpiłaby 1 lipca br.

Spisek ioszfsiows^
w Boliwii

LONDYN 29. 1. (PAP). W 
w ii ogłoszono stan oblężenia. 
munikat oficjalny stwierdza, że 
cyzja ta była konieczna wobec '  
krycia w nocy z niedzieli na V 
niedziałek spisku , narodowo-s « 
listycznego i fa szys to w sk ie j 
zmierzającego do zakłócenia P°r ll, 
ku i  obalenia 'r 'n ie ;ąc-ej,o rezY 

areszto^Przeprowadzono liczne 
nia.

Aresztowani spiskowcy zeznali|
że mieli zająć pałac p re z y d e n j, 
prefekturę poimji Do s p is k u  110t® 
żeli zwolennicy byłego prezyd® 
Boliw ii. Yillaroela
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Wolne kapitały i oszgdności musza być użyte zgodnie z ogólnym interesem gospodarki narodowej

Dwie doniosłe ustawy przed Sejmem Ustawodawczym

ścicielem dużej liczby małych sto­
sunkowo obiektów majątkowych w 
postaci domów mieszkalnych, pla­
ców, warsztatów przemysłowych i 
i rzemieślniczych, których utrzyma 
nie w rękach państwa Rząd uważa 
za niepotrzebne. Wszystkie te obiek 
ty Rząd zamierza sprzedać prywat 
nym właścicielom i uzyskać tą dro 
gą środki potrzebne do realizowa­
nia zamierzeń inwestycyjnych. W 
ten sposób istniejące na rynku wol 
ne kapitały prywatne znajdą dla 
siebie właściwe zużytkowanie, a 
sprzedane obiekty zostaną w ra- 
.mach indywidualnej gospodarki na 
leżycie wykorzystane przez właści­
ciela.

2 a ®rodowe> 34-te posiedzenie Sejmu otworzył wicemarszałek 
‘ich rtT ? ki przy niezbyt wypełnionej sali. Szczególnie dużo pus- 
Ko rn’e ŝc było w centrum. Na ławach rządowych wicepremier 
j{a ẐJck* i ministrowie: Dąbrowski, Szymanowski, Radkiewicz, 

anowski, Dybowski, Podedworny, Świątkowski i Rusinek.
°  załatwieniu wstępnych formalności Izba przystąpiła do 

cz szpgo punktu porządku dziennego, to jest do pierwszego 
0s ailla rządowych projektów ustaw: a) o obowiązku społecznego 

zęązania i b) zbywaniu i dzierżawie na rzecz osób prywatnych 
2 n Przekazywaniu na własność związków samorządu teryto- 
nego niektórych kategorii mienia państwowego. Glos zabiera 

ln' skarbu K. Dąbrowski.

?°.Wa ministra Skarbu 
^browsklego
¡30 'n- Dąbrowski zaczął od przy- 
Sd ,nienia, że Narodowy Plan Go- 
har j lczy na r°k 1948 stawia przed 
\vP °dern Polskim wielkie zadania 
gn ^ zystkich dziedzinach życia 
ciał °arczeg0’ kulturalnego i so- 
p0t ne®°- Na realizację tych zadań 
rialng ne Są znaczne środki mate-

®c®na sytuac i gospodarczej
a^ a'izy możliwości gospodar­

n e j kraju wynika, że w gospodar 
tya, e naszym istnieją jeszcze po- 
zmohu- rezerwy> które mogą być 
(j0vi, lzowane dla realizacji Naro- 

eg0 Planu Gospodarczego.
Pierwsze miejsce wysunął 

nośc' -krowski zwiększenie wydaj 
Prze? Procesów produkcyjnych po- 
cy_ ^ akcję współzawodnictwa pra 
to 0ęrug'e istotne źródło rezerw — 
liczn!*Czędność w gospodarce pub- 
Winn'1' Trzecim wreszcie źródłem 
ąe być oszczędności indywidual

rn i^0ę, trzecie źródło — podkreśla 
to vvvrt ar^u — Je* dotychczas ma 
zig / aajne, a w każdym bądź ra- 
y0tnuSt. Zr>acznie poniżej tego po- 
gatjn i’ j aki można osiągnąć“ . Za- 
nych Rle oszczędności indywidual- 
rzśdcJ{ USi być postawipne na po- 
bovy,-e' Sienny, kraj nie może się

oio kPzw’^ ’: 0 %  jego obywa
tioehna będą gospodarować swoimi 
®zym u1’ W sP°sób oszczędny. Na 
tyar obowiązkiem jest . stworzyć 
clenia W których proces oszczę- 
Porovii ^ógłby rozwijać się jak nai 
tfryf^yiniej i jak najszybciej, gdyż 
żaętj '■eg° konieczność mobili- 
Spię wszystkich środków dla przy- 
py ,Zenia likwidacji skutków woj 
I>oiScePodniesienia poziomu życia w

J |,sławy
¿ “'¡żonym znaczeniu

bfojete,.Wno*i P°d obrady Izby dwa 
o zbliżonym zna-

10.000 obiektów majątkowych na 
ziemiach dawnych. Aby zabezpie­
czyć całkowicie interes gospodarki 
publicznej, z ogólnej puli wyłączo 
no te obiekty, które są przeznaczo 
ne na cele ogólnopaństwowe, odpo 
wiadające zadaniom przebudowy 
ustroju politycznego i gospodarcze­
go naszego kraju. Wyłączone od 
sprzedaży w trybie przedłożonej u- 
stawy byłyby również te obiekty, 
które zostały przekazane w zarząd 
samorządom terytorialnym.

„Pragnę podkreślić — mówi da­
lej minister — że ustawa stwarza 
dla nabywcy obiektów majątko­
wych jak najbardziej sprzyjające 
warunki“ . Zbywane majątki będą 
zwolnione od wszelkich długów i 
obciążeń z wyjątkiem służebności, 
o ile one istnieją.

Przedsiębiorstwa przemysłowe bę 
dą zwolnione od obowiązku posia 
dania koncesji przewidzianej usta­
wą o nacjonalizacji przemysłu.

Spłata należności może być rozło 
żona na raty, w wypadku zaś jed 
norazowej, natychmiastowej zapła­
ty będą udzielane znaczne bonifi­
katy.

Sumy wydatkowane na nabycie 
omawianych obiektów będą uważa 
ne za inwestycje w rozumieniu u- 
stawy o ulgach inwestycyjnych,W roku 1948 przewiduje się przej 

ście do rąk prywatnych około | ponadto, czynności prawne, związa j jej obowiązkowy charakter,

ne z przeniesieniem prawa własno 
ści będą zwolnione od danin pub­
licznych.
Proces indywidualnego 
oszczędzania

Przechodząc do uzasadnienia pro 
jektu ustawy o obowiązku społecz 
nego oszczędzania, minister Skar­
bu podkreśla, że zadaniem jej jest 
rozwinięcie procesu indywidualne­
go oszczędzania w’śród jak. najszer 
szych mas ludności, aby następnie 
tak zgromadzone oszczędności mo­
gły być użyte w sposób jak naj­
bardziej celowy, zarówno z punktu 
widzenia interesu oszczędzającego, 
jak i interesu ogólnonarodowego.

Na rynku gospodarczym istnieje 
pewna suma wolnych środków ka­
pitałowych częściowo absorbują­
cych dobra konsumpcyjne w sposób 
nie zawsze usprawiedliwiony spo­
łecznie, częściowo zużywanych na 
inwestycje nie zgodne z wytyczny 
mi ogólnonarodowego planu gospo 
darczego, częściowo odkładanych w 
formie lokat nieprodukcyjnych. 
Ustawa o obowiązku społecznego 
oszczędzania jest .wyrazem respek­
towania nadrzędnego charakteru 
ogólnonarodowych wartości gospo­
darczych i  w  tej płaszczyźnie znaj 
duje swoje całkowite uzasadnienie

To nie jest nowy podatek

Czejykty ustaw
*>roi'pt* gosPodarczym Sa to:

J U sta  mix. „  „ i ........ ¡ „ . . i .łe ustawy °  obowiązku spo- 
bf0j -u y *”  oszczędzania oraz

1 "s*awV o zbywaniu i dzier- 
®faz lla rzecz osób prywatnych 
>Vv'ą7ulr.fekazywaniu na własność 

f V .° 'v samorządowych niektó- 
Objp ,tnaiafków państwowych. 

<lobtje ; j  us,tawy mają spełnić po- 
• Zyć zauanią_ a mianowicie: stwo- 
śći w 0Parciu o zasadę oszczędno 

w których powstające 
Użyte d?ch°dów mogłyby być 
Sem zgodnie z ogólnym intere- 

?osP°ciarki narodowej. 
’* ie lkipter wskazuje tu. że na tle 
Crj Dp®° wysiłku klasy pracują- 
Siąga AVJla część społeczeństwa o- 
<V 0 . uochody nieproporcjonalne 
U%j w oeso poziomu stopy życio­
wa „  kraju. W okresie, kiedy kia 
Podnie5u-1ą.ca w Polsce walczy o 
PoBrze7 en’e. Pochodu narodowego 
hi? ^  zwiększenie produkcji, — 

obojętnie patrzeć na 
nr*10 częac’ dochodu społecz' 
, zez wyłączenie go z proce- 

ha ?a, Westycyjnych i kierowanie 
Ndź, Q ■ towarów luksusowych, 
■lZąd r i zuaczeniu spekulacyjnym 
óą, ja, us,ał się zająć dość znacż- 
C*t°dów n-a nasze warunki, pulą do- 
?aWs?.e IRPywiduainych, które nie 
^ ię te  Wracane na cele wy- 
^0darc7W Narodowym Planie Go- 
Uże sppjf11.1 a często nawet, w dro 

tvrv 'P' obracają się prze- 
celom i sieją na rynku za- 

t!r,dąt]..n1̂ ' w którym chcą szukać 
Ó0tya£ wych zysków Aby zlikwi

„Przymusowy charakter ustawy—
podkreśla mówca — nie może być 
w żadnym wypadku rozumiany w 
ten sposób, że jest to jeszcze jeden 
podatek“. Że tak nie jest świadczy
0 tym fakt, że ustawa nie prze­
kreśla indywidualnych interesów 
uczestników społecznego oszczędza­
nia. przewidując dla nich upraw­
nienia do zwrotu wkładu oraz moż 
ność zaciągania pożyczek. Zazna­
czyć należy ponadto, że wkłady są 
oprocentowane.

Oszczędności aHo źródło 
pożyczkowo

Uczestnikom społecznego oszczę­
dzania przysługuje prawo otrzyma 
nia pożyczek na własne cele inwe­
stycyjne oraz na zakup towarów, 
których spisy będą periodycznie 
ogłaszane — np. rolnicy będą mo­
gli uzyskiwać pożyczki na zakup 
nawozów sztucznych, maszyn rolni 
czych, pracownicy — na zakup me 
bli itp. Uczestnikom przysługuje 
poza tym prawo częściowego zwro 
tu wkładu w wypadku takich wy­
darzeń, jak śmierć czionka najbliż­
szej rodziny, urodziny dziecka, ślub 
uczestnika lub jego dziecka; osoby, 
utrzymujące się z pracy najemnej
1 rolnicy — mogą ponadto otrzy­
mać częściowy zwrot wkładu w 
wypadku utrzymywania dziecka w 
szkole po za miejscem zamieszka­
nia.

Rozmiary przymusu oszczędzania, 
-jeżeli chodzi o świat pracy, są sto­
sunkowo nieznaczne, bowiem przy 
zarobkach do 20 tys. miesięcznie 
obowiązek ten w ogóle nie istnieje, 
przy zarobkach od 20 tys. do 50 
tys. wynosi od 1 do 2°/#, przy zarób 
kach zaś powyżej' 50 tys. miesięcz­
nie — 3°/o zarobków.
Suma przewidywanych 
oszczędności

„Wprowadzając przymus oszczę­
dzania, jako konieczną formę w o- 
kresie przejściowym. pragniemy 
jednak — podkreśla min. Skarbu — 
w dalszym ciągu rozwijać i pogłę­
biać ideę dobrowolnych oszczędno­
ści i dlatego każdy uczestnik Spo­
łecznego Funduszu Oszczędnościo­
wego będzie miał możność, w zależ 
ności od kwoty swego rocznego 
wkładu oszczędnościowego, skom­
pensować częściowo lub nawet cał 
kowicie kwotę tego wkładu składką 
ubezpieczeniową, lub dobrowolnym 
wkładem oszczędnościowym w in ­
stytucji kredytowej, a także — jeśli 
chodzi o rolników — wpłatami na 
Fundusz Ziemi“.

Na podstawie, przeprowadzonych 
obliczeń Rząd przewiduje, że w rou.- '»e u j ,  ■ , . . .  iomiczen ttząa przewiuu.ie, ze w ro

„a „  frd2,ał.yWn," ,e tyc? ku 1948 wpłynie do Społecznego 
ba clrotjc nkU 1 skierować p,ltl(j „ sz„  Oszczędnościowego kwo- 

. Pozytywnego i twór-—  ...... . „ >t
„  artnictaienfa. Rząd opraco- 
.  ° otPawiane projekty ustaw.

i z d e r z a  sprzedać

^ ua^ i  wojenne stworzyły taką 
Ze Państwo stało się wia

Funduszu Oszczędnościowego kwo 
ta około 20 miliardów zł.

W ten sposób wycofując z rynku 
stosunkowo poważną kwotę, co do 
której nie można mieć pewności, w 
jaki sposób zostałaby użyta przez 
posiadaczy i następnie skierowując 
tę samą sumę z powrotem na ry­
nek, ale już w sposób planowy —

osiągnie się pewność, że nie wywo 
ła to skutków niepożądanych na 
rynku cen, lecz będzie działać po­
zytywnie w ogólnej naszej polityce 
gospodarczej.

Kończąc min. Skarbu prosi w 
imieniu Rządu — przy oklaskach 
Izby — o uchwalenie obydwóch 
projektów.

Po przyjętej hucznymi oklaskami

mowie. ministra skarbu Sejm przed 
przystąpieniem do dyskusji przy­
ją ł w  pierwszym czytaniu kilka 
nowych projektów ustaw, odsyła­
jąc je do odpowiednich komisyj, 
a następnie wysłuchał sprawozdań j 
komisji z rozpatrzonych już pro-1 
jektów ustaw. I

Większe zainteresowanie wzbu- j 
dza

Projekt ustawy o stopniu inżyniera
i  ¡Ustawa ta rozwiązuje zagadnie-' 
nie- nadaniaj.,stopnia:.-inżyniera łu- 
dżiom, którzy przed wojną ukoń­
czyli szkoły, odpowiednie przygo­
towanie fachowe,, ale nie posiada­
ją praw nadawania absolwentom 
tytułu inżyniera. Drogę do tego 
tytułu otwiera projekt ustawy rów 
nież i ludziom, nie mającym za 
sobą w ogóle studiów, którzy jed­
nak d łu ^e ln ią , samodzielną pracą 
praktyczną, wykonywaną często na 
kierowniczych stanowiskach, do­
wiedli. że zasługują na ty tu ł inży­
niera. Absolwenci średnich szkół 
technicznych muszą wykazać się 
trzyletnią praktyką, osoby zaś, któ­
re choć nie mają ukończonych 
szkół, nabyły odpowiednią wiedzę

W Czasie pracy — lO-letnią prak­
tyką. Wszystkich 'obowiązuje zda­
nie dodatkowego egzaminu. Spo­
łeczny sens projektu ustawy spro­
wadza się do przekreślenia przed­
wojennej elitarności zawodu inży­
niera. Należy tu podkreślić, że 
otwarcie dostępu do tego tytułu 
ludziom, którzy nabyli odpowied­
nie kwalifikacje w czasie długo­
letniej pracy, dotyczy przeważnie 
elementów ze sfer robotniczych.

Za projektem wypowiedzieli się 
przedstawiciele szeregu klubów po 
selskich, po czym nastąpiło przy­
jęcie . ustawy w drugim i trzecim 
czytaniu.

Na porządku dziennym znalazł 
się ¡następnie

Dekret o pomocy sąsiedzkie] w rolnictwie
W powszechnym dążeniu do od­

budowy i zwiększenia dobrobytu, 
chłopi nie chcą pozostać w tyle, 
obserwując szlachetny ruch współ­
zawodnictwa pracy, podjęty przez 
robotników. Na tym tle czynione 
są wysiłki w kierunku wzmożenia 
produkcji rolnej dla jak najszyb­
szego osiągnięcia samowystarczal­
ności zbożowej. Dekret o pomocy 
sąsiedzkiej w rolnictwie odegra 
doniosłą rolę. jako instrument po­
mocy, 'udzielanej przez Państwo, 
przede wszystkim biednemu i śred 
niemu rolnikowi. Dekret przewidu­
je szczegółowo, kto jest zobowią­
zany do udzielania i uprawniony 
do korzystania z pomocy sąsiedz­
kiej. Poseł Kulisiewicz wyraża 
przekonanie, że od tego obowiąz­
ku n ik t się nie uchyli i wnosi o 
zatwierdzenie dekretu.

Po przemówieniach posłów Dury 
(SL). Bodalskiego (PFR) i Sokola 
(PPS) przyjęto projekt tego dekre­
tu jednomyślnie.

Inne dekrety
Również jednomyślnie przyjęto 

dekrety o dopuszczalności rehabili 
tacji funkcjtjiariuszów PP i straży 
więziennej z czasów okupacji, o 
zmianie i ustalaniu nazwisk oby­
wateli narodowości polskiej, zamie­
szkałych na obszarze w. m Gdań­
ska, ponieważ odpowiednia usta­
wa o obywatelstwie dla mieszkań­
ców Ziem Odzyskanych nie obej­
mowała tego obszaru.

Bez dyskusji w dalszym ciągu 
przyjęto uchylenie dekretu o utwo 
rżeniu przedsiębiorstwa państwo­
wego „Polskie Drogi Wodne“ , de­
kret o planowej gospodarce naro­

dowej, o częściowej zmianie usta­
wodawstwa pracy, w  sprawie u- 
prawnień do opieki społecznej o- 
sób, powołanych w  latach 1941— 
1945 do świadczeń przez ZSRR i 
o zmianie kapitalistycznego usta­
wodawstwa pracy, przeprowadzo­
nej w drodze nowelizacji dawnych 
ustaw., wreszcie przyjęto nową u- 
stawę

0 ubezpieczeniu rodzinnym
Instytucja ubezpieczeń rodzin­

nych znosi system pokrywanych 
przez pracodawcę , dodatków do 
piać na dzieci i żonę pracowników', 
zastępując je ubezpieczeniem. U- 
niezależnia to pracownika od pra­
codawcy, który dotychczas mając 
do wyboru pracowników obarczo­
nych rodziną i pracowników bez 
rodzin, starał się. celem uniknię­
cie dużych wydatków, zatrudniać 
pracownika bez rodziny. Zasiłki ro 
dzinne. mają charakter trwały, 
przy czym zagwarantowana jest 
;ch wysokość, czego nie można o- 
siągnąć w drodze nawet umów 
zbiorowych o pracę. Zasiłki w y­
noszą na pierwsze dziecko 650 zł 
miesięcznie, na drugie 800 zł, na 
trzecie i następne po 1.000 zł, na 
żonę obarczoną dziećmi, czy nawet 
jednym dzieckiem — 500 zł. na żo­
nę bezdzietną 300 zł. Zasiłki ro­
dzinne przysługują zarówno pra­
cownikom czynnym, jak i tym. któ 
rzy nie będąc zatrudnieni z powo­
du choroby, starości, niezdolności 
do zarobkowania lub b|-aku pracy, 
otrzymują odpowiedni# świadcze­
nia, Zrealizowano też słuszną za­
sadę, że na dziecko pracownika,

bez względu na to, czy ojciec lub 
matka w danej chwili pracują, wy­
płacany będzie stale jednakowej 
wysokości zasiłek. Zasiłki rodzin­
ne wypłacane będą również wszy­
stkim sierotom, uprawnionym do 
rent i zaopatrzeń sierocych z ja­
kiegokolwiek tytu łu. Dekret przy­
niesie korzyść przeszło 3.500.000 
dzieci i żon.

Następnie Izba zatwierdziła de­
krety o ustaleniu treści sporządzo­
nych za granicą aktów stanu cy­
wilnego (metryk) obywateli pol­
skich; o wyłączeniu ze społeczeń­
stwa polskiego osób narodowości 
niemieckiej; o pomocy prawnej 
dla ludności w  okręgach sądowych, 
gdzie ¡nie ma adwokatów i gdzie 
adwokaci osiedlają się niechętnie.

Zatwierdzono również szereg de­
kretów wprowadzających zmiany 
w stosunku służbowym pracowni­
ków państwowych.
. . Dalszą grupę stanowiły dekrety:
0 przejściu na własność Państwa 
mienia pozostałego po osobach prze 
siedlonych do ZSRR; o przapadku 
majątku; o fundacjach; o mająt­
kach opuszczonych i poniemiec­
kich i  o mocy prawnej ksiąg wie­
czystych na obszarze Ziem Odzy­
skanych i b. Wolnego Miasta Gdań 
ska.

Czas nauW w rzemiośle
W brzmieniu rządowym przyję­

to również dekret o wyjątkowym 
skróceniu czasu nauki (terminu)
1 pracy (praktyki) czeladniczej w 
przemysłach rzemieślniczych.

Dekret ten przewiduje na prze­
ciąg 5 lat skrócenie do 18 miesięcy 
nauki w  przemyśle rzemieślniczym 
dla osób, które ukończyły 18 la t  
Okres, nauki może być jeszcze bar­
dziej skrócony za zgodą ministra 
Przemysłu i  Handlu, w  porozumie­
niu z Izbami Rzemieślniczymi. De­
kret upoważnia również władze 
przemysłowe piąrwszęj. .iiastancji .do 
zwalniania z obowiązku praktyki 
esób, które ukończyły 18 lat, jeśli 
wykażą się, że pracowały pewien 
czas w danym fachu.

W końcu Izba wysłuchała spra­
wozdań komisji z szeregu nowych1 
dekretów.

Sprawy Kościołów
W ostatnim punkcie porządku 

dziennego poseł Ordyniec (SD) zło­
żył sprawozdanie Komisji Wyzna­
niowej i Narodowościowej o dekre­
cie Rządu R. P. z dnia 5 września 
1947 r. o uregulowaniu położenia 
prawnego kościoła ewangelicko- 
reformowanego Rzeczypospolitej 
Polskiej, kościoła Mariawickiego i  
kościoła Staro-Katolickiego.

Na tym porządek dzienny został 
wyczerpany.

Następne posiedzenie rozpocznie 
się dziś o godz. 12-ej i poświęcone 
będzie sprawozdaniu komisji skar­
bowo-budżetowej, komunikacyjnej, 
spraw zagranicznych i komisji mor 
skiej handlu zagranicznego, wresz 
cie komisji wojskowej.

KRONIKA POLITYCZNA

Przyjęcia w MSZ
Minister Spraw Zagranicznych 

Zygmunt Modzelewski przyjął w 
dniu 28 bm. charge d'affaires Z. S. 
R. R. w Warszawie p. W. G. Ja- 
kowlewa.

Pogadanki w szkołach 
w 43 rocznicę wybuchu 

straiku szkolnego
W związku z czterdziestą trzecią 

rocznicą wybuchu strajku szkolne­
go, organizacje młodzieżowe ZWM 
i OM TUR zorganizowały pogadan 
ki wśród młodzieży szkolnej.

U W fl G JU

Tygodnik ,,PRZEKRÓJ“
rozpoczyna druk sensacyjnej 

powieści — reportażu

MONSIEUR VERD0UX
(Komedia zabójstw)

Autor: CHARLIE CHAPLIN
Wszelkie prawa zastrzeżone. 
Przedruk przekładu nawet 
we fragmentach mzbtonibny.
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T y d z i e ń  p r z y t u l n i  p o l s k o  -  c o e s i e r s K i e i
Uroczystości i przyięclo w Budapeszcie

Tydzień przyjaźni polsko-wągier 
skiej jest w pełnym toku. Przyję­
cie delegacji polskiej nacechowane 
jest wielką serdecznością.

Cała prasa przepełniona jest spra 
wozdaniami z pobytu delegacji poi 
skiej oraz artykułami o Polsce. 
Główne uroczystości Tygodnia przy 
jaźni polsko-węgierskiej transmito 
wane są przez radio.

We wtorek 27 b.m. członkowie 
polskiej delegacji rządowej i towa 
rzyszące jej osoby zwiedziły Buda­
peszt. W godzinach południowych 
delegacja rządowa z ministrem 
Skrzeszewjkim i Olszewskim na 
czele składała wizyty oficjalne pre 
zydentowi republiki Tildy, prze­
wodniczącemu parlamentu Nagy i 
premierowi Dinnyes'owi. Ponadto 
bawiący w Budapeszcie przedstawi 
ciele polskich kół politycznych, spo 
łecznych i kulturalnych nawiązali 

-kontakty z odpowiednimi osobisto­
ściami i organizacjami węgierskimi.

We wtorek w godzinach popołud­
niowych członkowie delegacji pol­
skiej z ministrem Skrzeszewskim i 
Olszewskim na czele oraz inn i go­
ście obecni byli na uroczystym o- 
biedzie wydanym przez prezyden­
ta miasta Budapesztu — Bognara. 
W obiedzie wzięli m. in. udział: | 
premier węgierski — Dinnyes, w i­
cepremier — Szakasits, minister o- 
światy — Ortutay, prezes Tow. Wę 
giersko-Poiskiego — minister M i- 
hafifi, wiceminister spraw zagra­
nicznych Boldizsar, sekretarz gene­
ralny najwyższej rady gospodar­
czej minister Vas Zoltan i inni 
przedstawiciele węgierskich kół po­
litycznych i kulturalnych. Uczestni 
czył również w obiedzie obok posła 
R.P. w Budapeszcie Fiderkiewicza, 
poseł węgierski w Warszawie Geza 
Revesz, który przybył do Budape­
sztu wraz z polską delegacją rzą­
dową.

Prezydent Budapesztu Bognar po 
w ita ł gości polskich w serdecz­
nych słowach, podkreślając, że przy 
jaźń polsko-węgierska udokumento 
wana tylu wydarzeniami przeszło­
ści, rozwijać się może obecnie dalej 
jak najpomyślniej z chwilą, gdy 
Związek Radziecki wyzwolił Euro­
pę Południowo - Wschodnią, przy 
wracaj ąc pełną wolność i  suwe­
renność również Węgrom, które po 
dobnie jak Polska przyjęły ustrój 
demokracji ludowej i wkroczyły na 
drogę pokoju i  postępu.

W odpowiedzi wiceprzewodniczą­
cy Stołecznej Rady Narodowej Gro 
dzięki złożył stolicy Węgier »brater­
skie pozdrowienie Warszawy. Mów 
ca wyraził głęboką wiarę, że Pol­
ska i  Węgry, kraje miłujące nade 
wszystko wolność i suwerenność, 
które tak zwycięsko wyszły ze zma 
gań z hitleryzmem, oprą się rów­
nież zakusom imperializmu.

Na przyjęciu w siedzibie Węgier i polskiej delegacji rządowej odbył 
skiego Związku Literatów powita- 1 się w Operze budapeszteńskiej kon 
no uroczyście Władysława Broniew
skiego jako bardzo cenionego rów 
nież na Węgrzech poetę. Do Bro­
niewskiego przemówił najpierw wi 
ceminrster oświaty Boka, podkre­
ślając, że twórczość Broniewskiego 
stoi pod znakiem walki o wolność i 
sprawiedliwość społeczną. Prezes 
Węgierskiego Związku Literatów 
Helti Jeno złożył Broniewskiemu 
najlepsze życzenia w imieniu kole­
gów węgierskich.

Na powitanie to odpowiedział Bro 
niewski, stwierdzając m. in., że pi­
sarze polscy pragną razem z pisa­
rzami węgierskimi walczyć słowem 
o pełne urzeczywistnienie haseł de 
mokracji i wolności przeciwko a- 
gresywnemu imperializmowi.

Podczas wieczoru odczytano w ję 
zyku węgierskim tłumaczenia nie­
których wierszy Broniewskiego.

W godzinach wieczornych w obec 
nośei prezydenta republiki węgier-

ię w Operze budapeszteńskiej kon 
cert muzyki polskiej.

Orkiestra filharmonii budape­
szteńskiej, którą kierował dyrygent 
polski Zbigniew Górzyński odegra­
ła najpierw „Baśń“  Moniuszki, na 
stąpnie Henryk Sztompka wykonał 
z towarzyszeniem orkiestry koncert 
fortepianowy F-mołl Chopina, a 
Wanda Wiłkomirska koncert 
skrzypcowy Karłowicza. Wreszcie 
orkiestra odegrała uwerturę Szy­
manowskiego opus 12. Publiczność 
darzyła wykonawców gorącymi o- 
klaskami.

W środę dnia 28 b.m. o godz. 11 
odbyło się otwarcie wystawy. „War 
szawa oskarża i odradza się" oraz 
wystawy polskich ilustracji książko 
wych. Po południu urządził przyję 
cie Węgierski Związek Kobiet De­
mokratycznych, a Henryk Sztamp- 
ka Wydał koncert chopinowski w 
sali Akademii Muzycznej. Wieczór 
rem odbył się raut, wydany przezu c s u  p i c ó j 1 u c u  t a  i  c ^ u t u . i u  w ę g i e l -  »'‘ h  »-■-*»*.7 r--*

skiej Tildy, członków rządu wągier * rząd węgierski na cześć gości pol­
skiego, korpusu dyplomatycznego i skich.

Światowy Kongres Żydowski
p?zeciw ko fe w iz i!  g ia n tc  zach o d n ich

Druzgocąca
„Manchester Guardian“

w ten sposób określa stan gospo­
darki anglosaskiej w Niemczech: 

„Niemcy są sceną, gdzie kolejno 
następują próby: kryzysu gospo­
darczego, niedoboru żywności, nie­
zdolności do sprawnej produkcji, 
wyczerpania energii, skłonności do 
inflacji braku dolarów, paraliżu 
rynku wewnętrznego itd. Wypadki 
ostatnie świadczą o zaostrzeniu sy­
tuacji gospodarczej w  Bizonii. Straj 
ki nie ustają. Strajk 100 tys. ro­
botników i urzędników w Kolonii, 
strajki w  Norymberdze, strajk w 
Wiesbadenie w dniu 22 stycznia, 
powszechny strajk w Bawarii, któ­
ry wybuchł w nocy 24 stycznia itd. 
Monachium, stolica Bawarii, była 
ostatnio widownią wielkiej demon­
stracji robotników, gdzie rzucano 
hasła: precz. z Bizonią! Niemcy nie 
są kolonią. Naród niemiecki wy­
stępuje przeciwko projektom władz 
anglo-amerykańskich, które wszel­
kim i sposobami tłumią ruch zjed­
noczenia Niemiec, zakazując kon­
gresów ludowych. Władze amery-

samo^ryiyfta
kańskie, brytyjskie i  francuskie 
kazują kongresów ludowych W 
ległych sobie obszarach okupaw 
nych Niemiec. . „ą*

Gazety postępowe zostają . 
szone. W strefach anglo-bryu*, 
skich ostatnio zawieszono dwie„fji, 
zety. Redaktor jednej z nich w 
hełm Haman został osądzony 
14 miesięcy obozu w Dachau *» .j 
że zażądał pociągnięcia do odp°* 
dzialności znanego nazistę Opi' 
Wszystkie te środki i  represje « 
mogą stłumić ruchu opozycyj»'8 
i kampanii o jedność N iernl ’ 
gdyż nie jest on wywołany ,»P®,, 
fianymi knowaniami komunistów ' 
jak to określają anglo-sasi, i,e j 
wypływa z istotnych przekonań 
dążeń narodu niemieckiego“ .

Nie dodajemy od siebie nic 
tych słusznych uwag, poza 
dzeniem, iż mimo to nic nie 
żuje, by Anglosasi chcieli 
nąć wnioski. Po za tym  
tych uwag ma jednak charaK 
czysto demonstracyjny pod °“ r 
scm Amerykanów.

Koncert muzyki polskiej w ambasadzie R.P. w Pradze
Na plenarnym posiedzeniu Cen­

tralnego Komitetu Żydów w Pol­
sce, z udziałem przedstawicieli 
Światowego Kongresu Żydowskie­
go dr Barou (Londyn) i R. Saltz- 
mana (New York), zapadła uchwała 
o zespoleniu wszystkich postępo­
wych i  demokratycznych sił żydo- 
stwa światowego dla wspólnej wal

k i przeciw imperializmowi i reak­
cji, przeciw podżeganiu do wojny 
cra-z dla obrony praw narodu ży­
dowskiego.

Światowy Kongres Żydowski 
podkreślił, że ziemie, odebrane 
Niemcom, nigdy nie powinny im  
być zwrócone.

Rachunek sumienia PSL-uw ców  z Olsztyna
przed sądem wrsfcowym

W drugim dniu rozprawy miko- i Niemców w okresie okupacji, gdyż
łajczykowskiej grupy szpiegowskiej 
w Olsztynie oskarżony Borek b. in 
struktor Woj. Urzędu PSL w Ol­
sztynie stwierdził, że Powiatowe 
Sekcje Informacyjne miały za za­
danie prowadzenie wywiadu wojsko 
wego i stanowiły organiczną część 
stronnictwa.

Oskarżony Wiśniorz, przyznaje 
się, że dostarczał informacyj o cha 
rąkterze tajemnicy państwowej. O- 
skarżonego Wiśniorza obciąża poza

pracował w charakterze tłumacza 
w żandarmerii niemieckiej.

Dalej zeznaje sekretarz grodzkie 
go Koła PSL Stanisław Deka, któ­
ry  zbierał wiadomości o charakte­
rze wojskowym i wiedział, że były 
one przekazywane poprzez sekcję 
do NKW PSL, a następnie członek 
zarządu' wojewódzkiego PSL oskar 
żony Szafarzyński.

t
Na tym Sąd odroczył rozprawę

innymi zarzutami jego stosunek do do dnia następnego.

W salach Klubu Narodowego w dwa utwory Szymanowskiego °ra  ̂
Pradze odbył się w  ub. poniedzia- | guitę Huculską M aklakiew icza 
lek pierwszy wieczór po lsk i, zor 
ganizowany przez Tow. Współpra­
cy Kulturalnej i  Gospodarczej z 
Polską. Na program wieczoru, w 
którym wzięli udział wybitni przed 
stawiciele czeskiego życia kultural 
nego oraz członkowie Ambasady 
Polskiej, złożyły się: występy 
skrzypka S. Sroma, który wykonał

Przyjęcie na cześć muzyków polskie!
w Am liasatre

Ambasador R.P. w  Moskwie Ma 
rian Naszkowski wydał w  salonach 
ambasady przyjęcie na cześć bawią 
cych w  Moskwie dyr, Grzegorza 
Fitelberga i prof. Eugenii Umiń­
skiej. Na przyjęciu obecni bylil 
m. in. szef protokułu dyplomatycz 
nego radzieckiego MSZ Mołocz- 
kow, kierownik wydziału europej 
skiego radzieckiego MSZ Aleksa« 
drów, przewodniczący Komitetu 
Słowiańskiego gen. Gundorow oraz 
wybitni przedstawiciele radzieckie­
go świata muzycznego i  kulturalne 
go.

R.P. w Hiaskwie
| ' Przyjęcie odbyło się w  serde^ 

nej atmosferze.

Czy iesteś iu ż członkiem  klubu
Zapisy przyjmują wszystkie księgarnie Sp. W yd. „Czytelnik"

T

M anczyc ie ls lw o  p o ls k i*  
w siaż&ie Polski Ludowoi

W Zakopanem obradowało 
num Zarządu Gł. Zw. Nauczyci^ 
stwa Polskiego. Plenum podkre8* 
ło konieczność upodobnienia strU 
tury organizacyjnej ZNP do .
tury organizacyjnej innych z' 
ków zawodowych.

;wi4*

Wśród czasonism

Refleksje budżetowe -  o dochodzie narodowym -  
skala inwestycji rolniczych

CZY budżet jest realny? — oto 
pytanie jakie stawia dr Adolf 

Atlas na wstępie swojego artyku­
łu  pt. „Refleksje budżetowe“  w 
nr. 2 dwutygodnika „Życie Gospo­
darcze“ (16 — 31 stycznia 1948 r.).

Gdybyśmy próbowali na to nie­
wątpliwie ważkie pytanie odpowie 
dzieć na podstawie metod przyję­
tych w świecie ekonomii kapitali­
stycznej — stwierdza autor — to 
nie ulega wątpliwości, że odpowiedź 
na to pytanie musiałaby wypaść ra­
czej negatywnie. Biorąc jednak pod 
uwagę zasadnicze różnice ustrojo­
we między naszym ustrojem, a . u- 
strojem gospodarki kapitalistycz­
nej, przede wszystkim zaś charak­
terystyczne dla naszego systemu 
planowanie dynamiki gospodarczej, 
w  oparciu o konkretne i realne da­
ne. jakim są inwestycje zmierza­
jące do podniesienia potencjału go­
spodarczego, możemy stosować i 
stosujemy inne kryteria.

„Preliminując dochody, nie opie 
ramy się na konkretnych cyfrach 
wpływów z okresu minionego, ale 
z dynamiki tych wpływów w okre­
sie ubiegłym i dynamiki oczekiwa­
ne! w okresie przyszłym, opartej na 
reiinvoh przesłankach, związanych 
2  plirv'wanvmł inwestvciami i po 
Suniwiami, tworzymy źródło na­
tchnienia dla nowych wytycznych 
do ustalenia możliwości rozwojo­
wych gospodarstwa narodowego, a 
wiec i  jego dochodowości w najbliż

szym okresie, objętym budżetem“ . 
I  dlatego „w  oparciu o dane, do­
tyczące dotychczasowej dynamiki 
naszego gospodarstwa narodowego 
i w  wierze w pozytywne rezultaty 
zamierzonych, konkretnych posu­
nięć w  dziedzinie naszych możliwo 
ści gospodarczych, mamy prawo 
być optymistami".

W dalszym ciągu swoich rozwa­
żań na temat budżetu na rok 1948 
autor zwraca uwagę na cztery cha 
rakterystyczne momenty: pierw­
szy — to pomyślny fakt, że podat­
k i pośrednie stanowią zaledwie 
4,1 proc. wszystkich danin publicz­
nych i zaledwie 6,1 proc. podatków 
bezpośrednich i opłat skarbowych; 
drugi _  to osiągnięcia oszczędno­
ściowe, które w jednej tylko dzie­
dzinie utrzymania środków lokomo 
cj dają ok. 1 miliarda zł oszczędno 
ści; trzeci — to znaczne zmniejszę 
nie zadłużenia wewnętrznego pań­
stwa; wreszcie „że nie robiąc o- 
szczędności w  tych dziedzinach, 
które dotyczą naszej wewnętrznej 
i zagranicznej racji stanu, idziemy 
w kierunku rozbudowy tych dzie­
dzin, które sprzyjają wzrostowi po­
tencjału gospodarczego kraju, jako 
też tych prac, które przyczyniają 
się do podniesienia warunków ży­
cia obywateli“ .

Reasumując swoje wywody dr 
Atlas stwierdza „że budżet 1948 ro 
ku w dziedzinie wydatków, przy za 
sadniczo znacznych ich wzrostach, 

nie wykazuje wątpliwej natury

przerostów, a przeciwnie, podwyż­
szając wydatki tam, gdzie to jest 
konieczne, ogranicza je tam, gdzie 
to jest możliwe i wskazane; że 
przy uwzględnieniu dotychczasowej 
lin ii rozwojowej naszego gospodar 
stwa narodowego i jego dynamiki, 
daje wszelkie podstawy do tego, 
aby prawdopodobieństwo jego real 

■ności uznać można było za duże; 
że w  szeregu pozycji wykazuje zna 
mienne tendencje w  kierunku wpro 
wadzenia ładu finansowego w diie 
dzinte naszej gospodarki państwo­
wej i że zmierza do tego, aby jak 
najmniej pracy ludzkiej i  środ­
ków pieniężnych poszło na cele ad 
ministracyjno-usługowe, jak naj­
więcej zaś na cele inwestycyjne, 
produkcyjne i socjalne".

W TYM samym numerze „Życia 
Gospodarczego" znajdujemy 

artykuł Bronisława Minca „O do­
chodzie narodowym". W przedsło- 
wiu od redakcji czytamy: Ponieważ 
określanie dochodu narodowego jest 
niezmiernie ważnym i istotnym ele 
m enrm  dla gospodarki pianowej i 
ponieważ pod tym względem ist­
nieją w teorii ekonomii pewne róż 
nice poglądów, „Życie Gospodar­
cze" wyraża nadziej ę^ iż zamiesz­
czony poniżej artyku ł! wywoła dy­
skusję, która przyczyni się do ujed 
noiicenia poglądów w sprawie usta 
lenia podstaw obliczania dochodu 
narodowego w  Polsce.

Być może, co byłoby zresztą po­
żądane, że artykuł ten spowoduje 

¡szereg innych wypowiedzi na ten 
temat. Szkoda tylko, że autor po­
traktował zagadnienie trochę zbyt 
powierzchownie. Zarówno omówie­
nie marksistowskiego punktu w i­
dzenia na to zagadnienie, jak i kry 
tyka poglądów przedstawicieli i,

zw. ekonomii mieszczańskiej, jak 
wreszcie charakteryzowanie stano 
wislta w  stosunku do tego proble­
mu polskiej literatury ekonomicz­
nej jest bardzo pobieżne. Z drugiej 
strony odczuwa się brak wyraźne­
go sformułowania osobistego poglą 
du autora.

W DZIALE „Rolnictwo i  Leśnic­
two" Stanisław Wyrobisz oma 

wia zagadnienie skali inwestycji 
rolniczych, nawiązując do poruszo­
nych w poprzednich swoich arty­
kułach potrzeb rolnictwa, stresz­
czających się, zdaniem autora, do: 

1. importu żywności w  takich roz 
miarach, aby pozwolił nie ty l­
ko na wyżywienie ludności, 
ale i na wydzielenie pasz dla 
inwentarza w ilościach wystar 
czających do utrzymania do­
tychczasowej lin ii rozwojowej 
pogłowia;

2. zwiększenia siły pociągowej w 
rolnictwie przez powiększenie 
ilości traktorów;

3. wzmożenia zużycia nawozów 
sztucznych zarówno produkcji 
krajowej jak i z importu;

4. dostarczenia rolnikom kapita­
łów niezbędnych dla sfinanso­
wania powyższych akcji.

W konkluzji swoich wywodów na 
temat skali inwestycji rolniczych 
autor stwierdza, że „jeśli przyjmie 
my, że inwestycje netto winny wy 
nieść tyle samo co amortyzacyjne, 
to obecnie, przy wysokości amorty 
zacji w  rolnictwie 377 mil. zł przed 
wojennych, winniśmy wydawać na 
inwestycje rolnicze 754 mil. zł przed 
wojennych, czyli 113 miliardów zł 
obiegowych. Suma ta musiałaby 
z roku na rok wzrastać. Same in­
westycje amortyzacyjne winny o- 
becnie wynosić ok. 56 miliardów zł 
obiegowych“

szym rolnictwie wzrasta".
Problem inwestycji rolniczyC ̂  

problem inwestycji rzędu setek ,  
liardów w skali długofalowe!’̂ *  
dziesiątków miliardów w skali p, 
nej — kończy swoje w yw o d y^  
Wyrobisz, zastrzegając się Przy ^o- 
(słusznie), że w  obliczeniach ^ et 
ich, opartych na śmiałych aCn, 
bardzo — dop. nasz) uogólnień ¡ ĵ. 
mogą zachodzić poważne yięjeJn, 
Niezależnie jednak od tego ‘a t0\* 
jest, że potrzeby inwestycyjno jen* 
nictwa są ogromne i że pr^yri1, 
ten jest bardzo istotnym i waz

P OZA omówionymi artykuł31̂ , -  
statni numer „Życia GosP J. 

czego" przynosi m. in. artyk11̂ ,ad' 
Wernera — Na marginesie ^ g o ­
nienia cen; dr E. Rosego 
townpść w planie inw estycy jn i 
oraz E. P. Ehrlicha — 
walutowa Związku Radzieck1̂  ,

i
śpiewaczki E. Reissigovej, któ^ 
przy akompaniamencie fortepian* 
wym Maklakiewicza odśpiewała * 
ka utworów Chopina.

Bogaty program wieczoru 
pełnił poeta polski K. A. Jawo '  
ski, recytując własne przekłady 
poezji czeskiej.

W dyskusji podnoszono doni°: 
wagę przemian polityczno - id® 
wych, jakie zaszły w nauczyc*e. 
stwie polskim. Stwierdzono, że 0 
byte w  ub. roku zjazdy powiat0'. 
ZNP dały wyraz woli włączenia» 
nauczycieli do twórczej pracy 
budowie Polski Ludowej i wyc*1 • 
wania młodego pokolenia, jako P 
nowartościowych obywateli o W. 
sokiej etyce, odpowiadającej 
mógom obecnej demokratycznej r 
czywistości w Polsce.

„CUP ocenia tegoroczne T̂i'f,eS% 
cje prywatne na 76 miliardów 
z czego 52 miliardy- wypada na * 
nictwo, poza tym w państwowej 
planie inwestycyjnym rolnictwo 
guruje kwotą 16,7 miliarda zł. 
rem inwestycje rolnicze wyn>oS. -,¡1 
68,7 miliarda zł, tj. nieco wiec®!
20 procent ponad amortyzacji •

.Mam wrażenie, pisze dale.1 a.jJ,
4- /-*» /-» r* rr V* T 7 C* l itor, że szacunek tegorocznych ^  

westycji w  sektorze prywątpycj,, 
szczególnie inwestycji rolnic® ^
jest za niski. Wzrost pogłowia * ^  
rząt gospodarskich świadczy o 
że wieś inwestuje netto._ 
dzie może się to odbywać k°sz ^  
dekapitalizacji na niektórych 0^  
kach (np. brak konserwacji 
dzeń melioracyjnych, prym iy 
budownictwo) niemniej wydaJe ^  
iż suma kapitałów czynnych W

to



Około miliarda złotych
zaoszczędziła  e n e rg e ty k a  w 1947  r .

rJ i AGADNIENIU gospodarki o- 
szczędnej energetyka poświę 

eała zawsze wiele uwagi. Pewne 
sukcesy na tym polu osiągnięte 
Już w roku 1946 urosiy w ciągu 
foku ubiegłego do miary rzeczy­
wistego osiągnięcia. Rok 1947 

Pierwszym rokiem planowej 
*kc ji oszczędnościowej, która

daia w efekcie okoio m iliard zło 
tych obiegowych.

Blisko połowę zaoszczędzonej su­
my przyniosło podniesienie wydaj­
ności pracy w energetyce. Najwięk j 
sze z kolei pozycje zajmują oszczęd­
ności uzyskane przez zmniejszenie 
strat sieciowych, jak również przez 
mniejsze zużycia węgla.

Wyniki akcji oszczędnościowej CZE 
za 3 pierwsze kwartały 1947 roku:

■j _ Rodzaj oszczędności 
"odniesienie wydajności------ -------- pracy
“ PWejszenie strat sieciowych 
«nniejszenie zużycia węgla 
^oniejszenie zużycia energ. el. na 

Własne potrzeby 
w* remontach i inwestycjach 
Wprowadzenie ulepszeń i wynalaz­

ków
Zmniejszenie prac w  godz. nadlicz. 
f ;a kosztach sprzedaży energ. el. 
Wa wyk. prac sposobem gospodar- 

czym
transporcie samochodowym 
materiałach i surowcach 

i l a materiałach piśmiennych 
rozmowach telefonicznych 

a zmniejszeniu subwencji 
Rożne niewyszczególnione

Razem

. ^odniesienie wydajności pracy o- 
lgnięto przez zwiększenie wypro 
ukowanych kWh na 1 pracowni- 
o-godzinę. W ciągu trzech pierw- 

^ych kwartałów 1947 r. na 1 pra- 
Jowniko-godzinę wyprodukowano 
* kWh, podczas gdy w  r. 1946 
^ ’ko 37,2 kWh.

Poważnym osiągnięciem naszej 
hergetyk! jest wybitne zmniejsze- 

. !* Sl’ę strat na sieci. Odsetek strat, 
tory wynosił w  1946 r. 13,8 proc. 

*Dad} w  roku 1947 do 13,1 proc. 
**oy zrozumieć w  pełni miarę tego 
s^gnięcia wystarczy podać, iż kra 

tąk uprzemysłowione jak Niem- 
j.y ' Czechosłowacja wykazały w  
^  9̂47 dużo wyższy odsetek strat. 
,...Czechosłowacji wahał się on dla 
ls2hych zjednoczeń w granicach 
jj,  22 proc., w Niemczech wyno- 

16.4 proc., a w  Austrii 16,6 proc. 
.B lisko  100 milionów zł oszczędno 
, 1 Przyniosła racjonalna gospodar 

3. węglem. Oszczędność osiągnięto 
Z!ęki zmniejszeniu jednostkowego 
Omia węgła, jak również w  dro 

?e zastąpienia w tych elektrow- 
*ach. gdzie to było możliwe, węgla 

^Wysokogatunkowego węglem odpad 
owym względnie miałem. Przy ze 
^mrocznym zużyciu węgla na po­

r ę b y  elektrowni, które wyniosło 
? m ilj. ton — prawie 80 proc., 

P r 4 688 888 ton stanowił miał. 
r o t  i® potrzeby w  dziedzinie 
^zbudowy siłowni zmusiły energe­

złotych stanowi
531.024.560 58,2
170.713.610 18.7
96.762.361 10,6

22.013.617 2,4
19.764.000 2.1

17.923.888 1,9
7.843.306 0,9
3.818.794 0,4
3.035.390 0,3

2.535 781 0.3
1.811.907 0,2
1.655.308 0,2
1.163.893 0.2

953.150 0,1
31.559.760 3.5

912.579.325 100

tykę do pełnej realizacji hasła o- 
szczędnego wykonywania inwesty­
cji. W r. 1947 oszczędności w  dziale 
remontów i inwestycji zamykają 
się sumą ca 20 m ilj. złotych. War­
to podkreślić, iż plan inwestycyjny 
energetyki, idąc po lin ii najwięk­
szych oszczędności nie przewiduje 
wzniesienia ani jednej poważniej­

szej budowli dla pomieszczenia za­
planowanych 650.000 kW.

Prowadzenie akcji oszczędnościo­
wej w energetyce według uniwer­
salnego schematu, mianowicie o- 
szczędności siły roboczej, kapitału 
i materiałów, posiada tę szczególną 
właściwość, że oszczędność kapitału 
posiada znaczenie decydujące. Wy­
nika to stąd, że straty w  kapitale 
nie dadzą się powetować, gdyż 
sprzęt energetyczny będący od- 
zwierciadleniem kapitału stałego 
jest pochodzenia zagranicznego. U- 
dział kapitału stałego w  kosztach 
produkcji jest w  energetyce znacz­
nie wyższy niż w  innych przemy­
słach i sięga 40 proc. Fakt ten 
z punktu widzenia akcji obniżenia 
kosztów własnych energetyki, wy­
wiera poważny wpływ zarówno na 
jej politykę inwestycyjną jak i 
eksploatacyjną. Obniżenie kosztów 
kapitałowych na wyprodukowaną 
jednostkę osiąga się przez zwięk­
szanie ilości godzin wykorzystania 
mocy instalowanej. Już obecnie ma 
my na tym odcinku do zanotowa­
nia poważne sukcesy. Ilość godzin 
wykorzystania mocy instalowanej
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Tycie rzemieślnicze

Wyniki refesirac]i rzemiosła
Według danych statystycznych z 

połowy roku 1947, na terenie kraju 
istniało 132.960 zakładów rzemieśl­
niczych. Z wykazów jakie dosłał te 
ren do Związku Izb Rzemieślni­
czych w  Warszawie wynika, że 
ilość zakładów zarejestrowanych 
wyraża się cyfrą 126.105, co stano­
w i 94,9 proc. dotychczas istnieją­
cych zakładów. Łączna suma wnie­
sionych opłat wyraża się cyfrą 
1.154.926.672 zł.

Niekompletne jeszcze dane po­
siada Związek Izb Rzemieślniczych 
,z terenu woj. warszawskiego i  
olsztyńskiego, (gdzie ukończono wy 
kazy w 6 powiatach).

Na terenie woj. warszawskiego 
zarejestrowało się (według istnieją 
cych na dzień 28 bm. wykazów 
15.012 zakładów, które wniosły łą­
cznie opłat na sumę zł. 203.499 364.

Woj. olsztyńskie (dane z 6 po­
wiatów) zarejestrowało 1684 zakła 
dy z 4.288.000 zł. opłat.

W woj. białostockim zarejestro­
wało się 3.935 zakładów, które wroio 
sly 8.069 042 zł. opłat. Najwyższy 
procent zarejestrowania wykazały 
krawiectwo i  szewstwo, najniższy 
zaś murarstwo i zduństwo.

Izba bydgoska posiada zarejestro
wzrosła w  r. 1947 w porównaniu l wanych 11.149 zakładów, przy su- 
do 1938 r. z 2430 godzin de 3750 mie opłat 77.829 771 zł. Najwyższy
godz., t. j. o blisko 50<’/o i to mimo 
pogorszenia się jakości urządzeń 
energetycznych, eksploatowanych 
rabunkowo przez okupanta. Dalsze 
zwiększenie ilości godzin wykorzy 
stania osiągnie się po przez inten­
sywną rozbudowę sieci krajowej, 
umożliwiającej maksymalne wyko­
rzystanie zespołów pracujących w 
układzie energetycznym. E. G. G.

procent zarejestrowania wykazały 
szewstwo i  krawiectwo, najniższy 
praezkarstwo i stemplarstwo.

Na terenie woj. gdańskiego 5.026 
zarejestrowanych zakładów wnio­
sło 51.296.635 zł. opłat. Szewstwo wy 
kazało 91 proc. zarejestrowania, 
Krawiectwo 87 proc., zaś dekar- 
®two.9 proc. i murarstwo 11 proc.

Izba Rzemieślnicza w

W drugim etapie akcji koncesjonowania handlu
Po zakończeniu pierwszego etapu akcji koncesjonowania han­

dlu, w którym składane były przez kurców podania o zezwolenie na 
prowadzenie handlu i wnoszone związane z tym opłaty, rozpoczął 
się etap drugi obejmujący opiniowanie podań, opracowywanie ze­
stawień, badania statystyczne i  planowanie. Prace te, choć mniej efek 
towne, w  równym stopniu absorbują uwagę samorządu gospodarcze­
go i organizacji kupieckich.

Omówieniu tych właśnie prac poświęcona by)a wczorajsza kon­
ferencja prasowa w Biurze konces jonowania handlu przy Izbie Prze­
mysłowo-Handlowej w  Warszawie.

OPINIOWANIE
Zgodnie z instrukcjami powiato 

we zrzeszenia kupieckie, zakończyły 
w  termine swoje prace, przekazu­
jąc zaopiniowane podania do wo­
jewódzkich zrzeszeń kupieckich, 
które, w  chw ili obecnej, ze swojej 
strony te podania rozpatrują i  o- 
piniują.

Na poszczególnych odcinkach pra

skiego Monopolu Zapałczanego.
Ustalone stawki obowiązują 

dnia 1. I. 1948 r.
od

Scalony podatek obrotowy
w yrobów  m onopolow ych S a rtyku łó w  m eta low ych

Komitet Ekonomiczny Rady M i- 
JStrów uchwalił pobór scalonego 

podatku obrotowego od sprzedaży 
*7ykułów Polskiego Monopolu Ty 

j  rn*r'yeg°, Państwowego Monopo- 
Spirytusowego, Polskiego Mono 

u f fi Solnego ł  Polskiego Monopo- 
, P^czanego. Wysokość stawek 

clonego podatku, który obejmie 
"y 7ystkie fazy obrotów wymienio- 
yrni artykułam i dokonanych 

o k ła d y  i przedsiębiorstwa 
vpl ,  tymi monopolami wynosić 

' t0 proc. przy sprzedaży 
" “ ykulów P.M.T. i P.M.S. oraz 4 
P ? c, '. przy sprzedaży artykułów 

cfckiego Monopolu Solnego i  Pol
¡¿inraiyniamy produkcję

Następnie Komitet Ekonomiczny 
Rady Ministrów uchwalił także 
pobór scalonego podatku obrotowe 
go od sprzedaży artykułów prze­
mysłu metalowego, który obejmie 
obroty zakładów, zjednoczeń i 
przedsiębiorstw podległych Cen­
tralnemu Zarządowi Przemysłu 
Metalowego. Ustalona 4 proc staw 
ka scalonego podatku obrotowego 
od sprzedaży artykułów przemy­
słu metalowego obowiązywać bę­
dzie od dnia 1 stycznia 1948 r.

Ruchliwy wynalazca
*  b ie lsk ie ! fa b ry k i p rzem yś la  m ie jsc aw e fo

tam) Mistrz warsztatowy., Tadeusz 
jarski z fabryki armatur i odlew 

do Zelaz.a w Bielsku — o czym już 
t a,nos'BSmy — dzięki przeróbce me 

i odlewniczych oraz wyremonto 
*da^ U starych i uznanych za nie 

k do użytku baterii piecyko- 
^ych przysporzył zakładowi biel- 
«, ernu duże oszczędności, wyraża 
® e się cyfrą około 200 tys. zł. 

*n'esięcznię.
„  Baiorski 

tym. l
a Byczki oraz tokarza Dwernika 

du!t0,?ał ostatnio maszynę do pro 
(r® C,1-Węży elastycznych do wody 
j j ‘ p. filcowanych wzgl. chromowa­

l i w  łazienkach). 
Szy y ,nana przez Bajorskiego ma 
fiber3- ,0St W ruc't,u' wytwarzając 
kot w ci£lKu 8 godzin pracy o- 

0 “ 0 mb. węża, Węże elastyczne

nie poprzestał jednak 
Oto przy pomocy ślusa-

wyprodukowane przez maszynę po 
mysłu Bajorskiego — nie ustępują 
w niczym wężom importowanym.

Kierownictwo fabryki w  B ie l­
sku przewiduje, iż po wprowadze­
niu drobnych ulepszeń oraz przy 
sprawniejszej obsłudze maszyna po 
mysłu Bajorskiego będzie mogra 
produkować podwójną ilość węży

Koszty budowy tej maszyny wy 
niosły 27 tys. zł.

Pomysł Bajorskiego przy prow'- 
zorycznym obliczeniu przyniesie za 
kładowi w Bielsku ponad 1.8 mil. 
zł oszczędności w stosunku rocz­
nym.

Dyrekcja Przemysłu Miejscowe­
go w Katowicach przyznała ;emu 
pilnemu pracownikowi oraz jego 
pomocnikom dodatkowe premie g'i 
tówkowe, wyrażając iednocześn.e 
uznanie za wyniki ich pracy

ce zostały już zakończone. Tak np. 
podania dla handlu zagranicznego, 
handlu, hurtowego branży aptekar- 
ske-drogeryjnej i handlu hurtowe 
go zbożem zostały już rozpatrzone 
4 po komisyjnym zaopiniowaniu 
przez Izby Frzemysłowo -  Handlo 
we, wraz, z odpowiednimi wnio­
skami, przekazane do Min. Prze­
mysłu i Handlu w celu defin ityw­
nego załatwienia. Władzom admi­
nistracji państwowej I I  instancji 
zostały przekazane podania przed­
siębiorstw gastronomicznych. Oprą 
cowywanie innych podań przebie­
ga według z góry ustalonego ter­
minarza czynności.

BADANIA STATYSTYCZNE 
I  PLANOWANIE

Z polecenia Biura koncesjonowa 
nia Handlu, Izby Przemysłowo-Han 
dlowe przystąpiły do przepracowa­
nia statystycznego, znajdujących się 
w  ich posiadaniu materiałów ankie 
towych.

Wynikli tych prac stanowić będą 
niezbędny materiał przy opracowa­
niu planu sieci prywatnych przed­
siębiorstw handlowych. Niezależ­
nie od tego, obejmując dane zawar 
te w kwestionariuszach jak np. 
wysokość obrotów, wysokość kapi­
tałów zakładowych, ilość pracowni 
ków, wielkość i  rodzaj pomieszczeń 
Ud. stanowić będą dokładne źródło 
informacyjne o handlu prywatnym.

Biuro koncesjonowania handlu 
ustaliło zasady tych prac staty­
stycznych w ten sposób, że Izby te 
renowe rozpracują u siebie mate­
ria ły  dotyczące branży spożywczej 
(ok. 60 proc. materiałów), pozostałe 
zaś materiały zostaną jednolicie 
rozpracowane przez wydział staty­
styczny warszawskiej Izby Przemy 
słowo-Handlowej. *

Obok prac statystycznych podję­
te już zostały przygotowawcze pra 
ce (opracowanie wytyczne itip) w 
zakresie przygotowania projektu 
planu sieci przedsiębiorstw handlo 
wych. Zadanie to zostało przez 
Min. Przemysłu i Handlu zlecone 
Izbom Przemysłowo-Handlowym.

PROJEKT NOWELIZACJI 
ROZPORZĄDZEŃ

Ostatnio Biuro Koncesjonowania 
Handlu przedłożyło Dep. Planowa 

.nia i Polityki Handlowej Min. 
Przemysłu i  Handlu propozycje sa­

morządu gospodarczego w kierun­
ku nowelizacji rozporządzeń wy­
konawczych z 22 sierpnia ub. r. do 
ustawy o koncesjonowaniu handlu.

Odnośnie rozporządzenia w spra 
wie obowiązku uzyskania zezwoleń 
na prowadzenie handlu i zawodo­
we wykonywanie czynności handlo 
wych, propozycje zmierzają do 
przedłużenia ulgowego terminu za 
kła dania nowych przedsiębiorstw 
do końca 1948 r. oraz do traktowa 
nią w tym zakresie przedsiębiorstw 
handlu zagranicznego analogicznie 
jak wszystkie inne przedsiębior­
stwa.

Wniosek pierwszy uzasadniony 
jest tym, że na podstawie obowiązu 
jących przepisów założenie jakiego 
kolwiiek przedsiębiorstwa napotyka 
na nie do ominięcia trudności for­
malne. W tych warunkach wydaje 
się wskazanym danie możności za 
kładania nowych przedsiębiorstw 
w ciągu całego roku 1948 tak, aby 
ścisłą zasadę koncesjonowania 
wprowadzić dopiero wówczas, kie 
dy wszystkie podania osób, które 
prowadziły przedsiębiorstwa han­
dlowe przed wejściem w życie u- 
stawy zostaną ostatecznie załat­
wione.

Wniosek drugi uzasadniany jest 
potrzebą popierania w  możliwie 
szerokim zakresie poczynań han­
dlowych w dziedzinie obrotów za­
granicznych.

Śc is ł y  k o n t a k t
Z DEPARTAMENTEM 

PLANOWANIA
Czuwając nad całokształtem prac 

samorządu gospodarczego i organi­
zacji kupieckich w  drugim etapie 
akcji koncesjonowania handlu, 
koordynując te prace i  wypracowu­
jąc ich metody, Biuro Koncesjono­
wania Handlu przy Izbie Warszaw 
sikiiej pozostaje w ścisłym kontak 
cie z Dep. Planowania i Polityki 
Handlowej Min, Przemysłu i  Han­
dlu.

W ramach tej współpracy usta­
lono, że wszystkie indywidualne 
podania i  sprawy dotyczące kon­
cesjonowania, za wyjątkiem spraw 
będących w odwołaniu od decyzji 
władz przemysłowych I I  instancji, 
powinny być kierowane do Biura 
Koncesjonowania Handlu. Biuro 
w  jednych wypadkach będzie je 
załatwiać bezpośrednio, w innych, 
po rozpatrzeniu i  akceptacji Dep. 
Planowania i  Polityki Handlowej 
będzie podawać do wiadomości za 
interesowanym prawidłowe rozwią 
zania. Ustalono również, że do Biu 
ra Koncesjonowania Handlu po­
winny bezpośrednio zgłaszać swo­
je postulaty w sprawach koncesjo 
nowania — delegacje samorządu 
gospodarczego i  organizacji kipiec- 
tóich. (v).

cach zarejestrowała 13.810 zakła­
dów, z sumą opłat 132.559.557 zł.

Izba Kielecka posiada zarejestro 
wanych 6.028 zakładów z 46.678.868 
zł. opłat. Rzeźnictwo i krawiectwo 
wykazało najwyższy procent reje­
stracji, kcłodziejistwo i  kowalstw* 
najniższy. .. i

Z Izby Rzemieślniczej w Krako­
wie zarejestrowało się 10,668 za­
kładów, które wniosły opłat zł. 
81.700.000. Szewstwo i  krawiectwo 
zarejestrowało najwyższą ilość za­
kładów, blacharstwo i  kosizykar- 
stwo najniższą.

Teren Izby Lubelskiej zarejestro 
wał 5.355 zakładów, wniósł opłat na 
sumę 32.977.413 zł. Szewstwo zare 
jestrewaio się w  95 proc., z kolęd 
idzie kowalstwo, najsłabiej spełni­
ło obowiązek rejestracji farb iar- 
stwo i  piinikarstwo.

Woj. łódzkie ma zarejestrowa­
nych 12.597 zakładów, sumę opłat 
227.106.459 zł. Pierwsze miejsce w 
rejestracji zajmują zegarmitstnzo- 
stwo, elektromonterstwo, cukierni­
ctwo (97 proc.), najdalsze rzeźni­
ctwo i  tkactwo.

Z terenu Izby Poznańskiej zaro 
jestrowano 22.213 zakładów, z 169 
mil. 480.506 zł. opłat; ślusarstwo i  
elektromonterstwo mają pierwszo 
miejsca, ostatnie zaś kowalstwo i  
szewstwo.

Woj. rzeszowskie zarejestrowało 
4.465 zakładów, które wpłaciły, 
16.913.636 zl. Szewstwo i  kowalstwo 
posiada najwyższy procent zareje­
strowania, rusizn.ikarstwo i  stud- 
»ianstwo najniższy.

Izba Rzemieślnicza w Szczecinie 
zarejestrowała 4.445 zakładów, któ 

Katowi- | re wniosły 30.176.000 zł. opłat. Na 
pierwszym miejscu w rejestracji 
stoi kominiarstwo 1 krawiectwo, 
na ostatnim bieliźmdarstwo i  kape- 
luistzndctwo.

Na terenie woj. wrocławskiego 
Izba Rzemieślnicza zarejestrowała, 
9.718 zakładów, które wniosły łącz 
ną sumę opłat 72.351.431 zł. Koło 
dziejstwo i kowalstwo ma najwyż 
szy procent zarejestrowania (81 
proc.), piekarstwo i zakłady rzeź­
niczo - wędliniarskie — najniższy.

Ogólnie najwyższy procent zare 
jestrcwaniia na terenie całego kra­
ju, mają zakłady krawieckie i  
szewskie, najniższy rzeźnicze.

(sb)

Rozwój przemysłu ceramicznego
w blalcstockiem

Zjednoczenie Przemysłu Materia­
łów Budowlanych w Białymstoku 
prowadzi prace nad odbudową i u- 
ruchomieniem przemysłu oeramicz 
nego we wszystkich powiatach wo 
jewódzłwa białostockiego.

W ciągu ostatnich 2-ch lat zo­
stały oddane do użytku Zakłady 
Kaflarskie w Białymstoku, w  M ile j 
czycach, Nurcu, Orli, Siemiaty­
czach oraz Fabryka Polewy w Bia­
łymstoku, Fabryka Dachówek w 
Złotorffii oraz kopalnia kredy i  glin­
k i w Mielniku.

W roku 1947 wartość produkcji 
tych zakładów wyniosła około 7 
m ilionów zł. Plan produkcji na rok 
1948 przewiduje wyprodukowanie
2.550.000 ka fli oraz 210 tys. ton bia­
łej polewy.

Maszyny włókiennicze
z Kamienne! Góry

Fabryka Maszyn Włókienniczych 
w Kamiennej Górze — po grun­
townym remoncie — rozpoczęła 
produkcję. Pierwszy transport,, w 
liczbie kilkudziesięciu maszyn, fa­
bryka dostarczyła już na potrzeby 
rynku krajowego. Obecnie fabryka 
produkować będzie zarówno na po­
trzeby wewnętrzne, jak i na eks­
port.

Załoga fabryki składa się prze­
ważnie z repatriantów z Francji, 
wysoko kwalifikowanych fachow­
ców technicznych. j--' ,

Sprostowanie

lak pracuju
nasze kam ien io ło m y

W artykule p. t. „Niedobór ma­
teriałów drogowych — Jak pracują 
nasze kamieniołomy“ błąd drukar­
ski podwyższył dziesięciokrotnie 
planową produkcję na rok bie­
żący.

Odpowiednie zdanie powinno 
więc brzmieć: „Plan produkcji n * 
rok 1948 przewiduje produkcję ca.
1.200.000 (słownie: jeden milion 
dwieście tysięcy) ton, t. j. podwyż­
szony został o przeszło 25 proc. j
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Wyszatyce wieś uparła Chcieli zmienić... krafohraz Polski
„Żydowskie zioło

(KoresDondencja własna)
"Wieś Wyszatyce leży na lewym 

brzegu Sanu w rejonie dawnych 
umocnień, austriackich. Nawiasem 
mówiąc, przetrwały one wojnę le­
pie j niż nowoczesne bunkry rozłu 
pane ogniem dział jak orzechy.

Ażeby dostać się do Wyszatyc, 
ap. z Przemyśla, trzeba przebyć 
12 km z hakiem. Droga — jak 
wszystkie tamtejsze drogi. Potrafi 
wytrząść z człowieka najlepsze 
chęcć i odzwyczaić raz na zawsze 
od podróżowania trakcją kołową. 
.Nie należy za ten stan dróg Wi­
nić .gminy ani też powiatu. Zie­
mia przemyska zaczyna dopiero 
żyć. Jej stabilizacja pokojowa, w 
porównaniu ż innymi terenami, zo 
Mała opóźniona o pełne dwa lata. 
Oazy wiście, że nie brak tu i tam 
■wyjątków potwierdzających regułę. 
Do nich należy zaliczyć wspom­
nianą wieś Wy sza tyce. Osiedle, w 
lokalnej skali — wzorowe. Lud­
ność —  naprawdę złota i... uparta.

MIASTO BY SIĘ NIE  
POWSTYDZIŁO

Sprężyną wszelkiego czynu na te 
renie wsi jest ob. Kasprzyk. Rady 
kał, nieutrudzony działacz chłop­
ski, niespokojny duch... Jednym 
słowem człowiek trzymający stale 
rękę na pulsie 1200 mieszkańców 
Wyszatyc.

W roku 1945. kiedy jeszcze nie 
zatarły się ślady toczących się na 
zachód czołgów, Kasprzyk, wespół 
x kierownikiem miejscowej szko 

. ły  Kazimierzem Paprockim, przy­
stąpił do organizowania szkolni­
ctwa na wsi, a właściwie do przy 
sposabiania budynku pod szkołę. 
Mury., siedmioklasówki“ stały,; ale 
poza tym nic w nich nie było. Bu 
dowę wykańczano w pośpiesznym 
tempie. Trzeba wiedzieć, że w Wy 
szatycach starzy i młodzi gar­
ną się do książki jak niedźwiedź 
do miodu.

Sporo materiału budowlanego 
leżało na drigach lub w pasie u- 
mocnień niemieckich. Nie trzeba 
brać za złe ludności, że ściągała 
je  do swej wsi systemem, zapo­
biegliwego chomika; Niektóre ma 
teriały trźóTja bVłd dokupić, więc 
ofiarni wyszatyczanie zebrali na 
ten cel, w .formie dobrowolnych 
składek, ponad 75 tys. zł. Przyszła 
również z pomocą gmina asygnu- 
jąc ze swej szkatuły ok. 300 tys. 
zł. Z taką eumą można było już 
coś począć. Zwerbowano murarzy, 
stolarzy itd. Wieś dostarczyła im 
wyżywienia zobowiązując się przy 
tym służyć darmową robocizną w 
ilości nieograniczonej. Nic więc 
dziwnego, że w stosunkowo, krót­
kim  ■ czasie dwupiętrowy budynek 
stanął na nogi, nakrył się blasza­
nym, dachem i spojrzał słonecznie 
na Wieś weneckimi oknami. Że 
tam niektóre izby nie zostały jesz 
cze jak należy wykończone, to 
sprawa mniejszej wagi. Grunt, że 
Wyszatyce mają nareszcie swą wy 
marzoną 7 ki; szkołę. 150 chłopa­
ków pod kierunkiem 4 sił nauczy­
cielskich pnie się niustannie po 
drabinie wiedzy.

<<m

I I  U J ?
Kontrasty wsi Wyszatyce. Obo k chałupki pod strzechą  ̂ nowo* 

czesna, słoneczna szkoła. Chłopi n azwali ją „kościołem wiedzy .

Ob. Kasprzyk z dumą pokazuję 
na ten wspaniały, jak na miejsco 
we warunki, gmach; Jest się czym 
pochwalić — mówi. Szkoła... M ia­
sto by się je j nie powstydziło.
„ ELEKTRYCZNA CHOROBA"

Wyszatyczanie mają ciągłe zmar 
twieńie. Wybudowali szkołę i- rap 
terp zachciało się im elektrycznoś­
ci. Jest to obecnie popularna „cho 
roba" wsi polskiej. Trudno się 
dziwić ludziom. Czytają r col-az 
więcej książek i  gazet. Przy kop­
cącej- naftowej lampie nie należy 
to — na dłuższą metę — do przy­
jemności. Powtórzyła się historia 
ze szkołą. Ludność jak jeden mąż 
postanowiła przeprowadzić akcję 
elektryfikacji wsi. Na ten cel zło­
żono ponad 400 tys. zł.

W ciągu ub. roku przygotowano 
i  wkopano w ziemię slupy na przy 
strzeni kilkunastu kilometrów. Zbu 
dowano nowoczesne pomieszcze­
nie-dla transformatora, przeprowa 
dzono instalacje wewnętrzne w do 
mach — jednym słowem wszystko 
jak należy. Niektórzy z gospoda­
rzy mają- już nawet przygotowane 
motorki ęi,ęk,U?t£znei, Zastąpią one 
w przyszłości' żywą1 silę pociągową. 
Cała trudność uruchomienia ich, l 
jak również zapalenia żarówek, po

lega na braku odpowiedniej ilości 
drutu, który połączyłby wyszatyc- 
kie izby z linią wysokiego napię­
cia. Przedsiębiorca wyłazi ze skó­
ry, by ten nieszczęsny drut wydo­
stać chociażby spod ziemi. Chce 
mieć spokój, bo ludzie nachodzą 
go w dzień i w nocy, a . wszyscy w 
'sprawie miedzianego drutu, który 
ma ożywić i  wzmocnić wieś elek­
tryczną energią. Ot, kłopot z tym 
nieszczęsnym drutem.

Kiedy zapytałem gospodarzy z 
Wyszatyc, jak tam z współzawod­
nictwem pracy, odpowiedzieli mi, 
że mają to we krw i od dawna. Już 
przed wojną Wyszatyce słynęły w 
swej gminie z dorodnej pszenicy, 
wspaniałych tuczników, i wysoko- 
mlecznych krów. I  dziś nie mają 
zamiaru odstępować palmy pierw­
szeństwa innym gromadom.

— Musimy dobrze gospodarzyć 
i. dużo produkować — powiedział 
ob. Kasprzyk Szkołą nie spadła 
nam z. nieba, elektryczność rów­
nież nie spadnie, drogi nam nikt 
ni© naprawi. Domu ludowego nie 
zbudują dobrzy ludzie... Wszystko 

' musimy Wznieść sami. Pieniędzy 
I ria fćn cel będziemy szukali na 

wtó^hyęh 'żagóiińóh ; i  vye Własnym 
i obejściu.

(mil.)

Przedstawiciele Głównej Komisji 
do Badania Zbrodni Niemieckich 
odkryli znów przed k ilku  dniami 
na terenie Niemiec szereg nowych 
dokumentów, świadczących o zdzi­
czeniu hitlerowców.

Oto n.p. list, wysłany w r  19.42. 
przez szefa warszawskiej policji do 
rąk własnych Himmlera. Czyta­
my tam;

„Właśnie wysiałem do pana 629 
gr. złota żydowskiego. Przedwczo­
raj wysiałem tą samą drogą 2.000 
gr. złota“ .

Jeszcze inny dokument, znale­
ziony przed kilkoma dniami w Ber 
linie., dobitnie charakteryzuje men 
talność hitlerowców. Hitlerowi prze 
szkadzalo, iż krajobraz terenów 
wschodnich, przyłączonych do Rze­
szy, ma charakter oczywiście cał­
kowicie polski. Zarządza więc, że­
by krajobraz nabrał jak najszyb­
ciej charakteru niemieckiego. Jaki­
mi środkami chcieli Niemcy tego 
dokonać — nie wiadomo. Czy mieli 
zamiar przenosić góry i lasy z miej 
sca na. miejsce? W każdym razie 
Himmler przesyła Greiserowi w y­
tyczne dla „ukształtowania kra j­
obrazu terenów wschodnich1'. 
Himmler zaleca utworzenie spe­
cjalnego urzędu zmiany krajobra­
zu, a w poszczególnych okręgach 
mają być referenci, zajmujący się 
tą sprawą.

Charakterystyczne jest zarządze­
nie Himmlera z dnia 27. paździer­
nika 1942 r. Mówi ono o natych-

“  d ln  H im m le r a
miastowym zniszczeniu getta ^  
Pińsku, "czytamy tam:

„Z getta tego należy wybrać i«* 
dynie tysiąc młodych i silnych ro­
botników i przekazać ich do ro b ó t  
dla Wehrmachtu. Gdyby nastąpiły 
trudności w  pilnowaniu Żydów» 
należy ich natychmiast zniszczyć *

„O ile mi wiadomo ^  pisz« 
Himmler na końcu — getto w  Piń­
sku jest centralą „Bandeńbew e- 
gung“ — ruchu band.

W jeszcze innym zarządzeniu 
Himmler pisze do podległych mU 
władz:

,,Do 31 grudnia 1942 r. nie m> 
być ani jednego Żyda w Guberni 
Generalnej, chyba że w obozach 
zniszczenia. Leży to w najwyższym 
interesie nowego uporządkowania 
Rzeszy i niezbędne jest dla zacho­
wania” Należytego poziomu zdro­
wotnego Rzeszy“ .

Odczyt
Ksawerego Pruszyńskiego

Dnia 30 bm. o godz. 19-ej odbę- 
dzie się w sali Ministerstwa Od­
budowy, Al. Stalina nr 38. odczyt 
Ksawerego Pruszyńskiego na te­
mat

POLSKA
A PAŃSTWO ŻYDOWSKIE

Zagajenie prof. dr Jana Rostafió 
skiego i  dr Adolfa Bermana. Wstęp 
wolny.

Wycliouianie fizyczne i sport
W Turnieju Olimpijskim Polsk* 

spotka się: 30 b. m. z Austrią, 31

Odbudowa zniszczeń wojonnycb w warsztatach kolejowych
Program odbudowy warsztatów 

kolejowych, które w okresie dzia­
łań'wojennych zniszczone były. w 
79 proc., rozłożony został na okres 
4-letni.

W wyniku planowej realizacji, 
już w noku bieżącym, jak przewi­
duje Ministerstwo Komunikacji, 
odbudowa, warsztatów zostanie cał 
kowicie zakończona. Także zakoń­
czona zostanie w r.b. odbudowa 
parowozowni.

Wydajność pracy: w warsztatach 
kolejowych w r  1947 w porówna­
niu z r. J946 wzrosło o 20 proc., 
również przewozy zwiększyły się 
o 20 proc., podczas gdy personel 
służby mechanicznej wzrósł zaled­
wie o 2 proc. '

W planach na r. 1948 przewiduje 
się zwiększenie'wydajności war­
sztatów o dalsze 20 proc., przy nie 
zmienionym stanie personelu.

Słuszna nagroda
za sprytny »wynalazek«

Orzeczeniem K om is ji' Specjalnej 
zostali skazani na 6 miesięcy obo­
zu pracy Jan Małyszka, kierownik 
referatu włókienniczego spółdziel­
ni „Społem“ w. Białymstoku, i bra 
karz tejże spółdzielni Zygmunt 
Stachnik, którzy odstawioną do ma 
gazynów wełnę: polewali wodą i  po 
sjpywali piaskiem, otrzymując- w 
ten dowcipny sposób znakomitą 
nadwyżkę na wadze.

BUDAPESZT — WARSZAWA 10:6 
j BUDAPESZT, 29.1 (Obsł wł.). —
, Odbyło się tu spotkanie repr. mia 

sta z zespołem Warszawy zakoń­
czone zwycięstwem gospodarzy w 
stosunku 10:6.

Punkty dla Polski zdobyli: Bazar 
nik w piórkowej, Rademacher w 
lekkiej i Szymura w półciężkiej.

Dla Węgier Bednaż w muszej, 
Bogacs w koguciej. Marton w pół 
średniej, Papp w średniej i Hor- 
bay w ciężkiej.

HOKEIŚCI POLSKI GRAJĄ 
i W TURNIEJU OLTWPJSKIH

Reprezentacja hokejowa Polski; 
która w spotkaniach ha terenie 
Szwajcarii wykazuje stałą popra­
wę formy, została ostatecznie, zgło 
szona do udziału w Zimowych 
Igrzyskach Olimpijskich i przyje­
chała już do St. Moritz.

W ostatnim meczu przedolimpij­
skim, rozegranym w Neuchâtel z 
drużyną szwajcarską Young Sprin- 
gersk (która w Lozannie przegrała 
z Anglią po dogrywce) Polacy po 
b. ciekawej grze przegrali 5:6 (0:5, 
4:1. 1:0). Bramki dla Polski zdo­
byli: Burda i  Skarżyński po 2 i 
Czosich 1.

bm. z USA, l . I I  z Czechosłowaciąj
2.11 z Kanadą. 4.II z Włochami»
5 I I  z Szwajcarią, 6.1l z Anglią ^
7.11 ze Szwecją.

W K ILK U  WIERSZACH
„Warta“ — „Polonia“ (Bytom) 

w pływaniu. „Warta“ gościć będzie 
w najbliższą niedzielę najlepszą W 
Polsce drużynę pływacką — „Polo­
nię“ z Bytomia. W barwach Pol­
ski wystąpią mistrzowie Polski:, 

'Ramola, Gajdzikiewicz i Zemyr 
oraz mistrzowski zespół' p iłk i wod­
nej. Crąwliści Bytomia mają za­
miar ńa tych zawodach pobić re­
kord Polski w sztafecie 4x200 sty­
lem dowolnym.

12-ste zwycięstwo Kramera nad
Riggsem. 21 spotkanie tenisowe, W 
ramach tournee po Ameryce Kra­
mera i Riggsa, odbyło się w Chi­
cago. Mecz ten wygrał adecydowa 
nie Kramer, bijąc mistrza świata 
w stosunku 6:4, 10:8. Po tym spot- 
kaniu w rozgrywkach prowadzi 
Kramer, który odniósł dotychczas 
12 zwycięstw, przegrywając 9 Po­
zostałych spotkań.

■ ______ __________________________________

marki
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rozmiary: 600x 16; 500 i 550 X 16; 525 i 550x 17 oraz świece samachodowe

ool een:
DOM HANDLOWY

DĘTKI SAMOCHODOWE
»COMERCIUM« i’,“,’

Badanie jaskiń i cmentarzy przedhistorycznych
przez Państwowe Muzeum Archeologiczne

Państwowe Muzeum Archeolo­
giczne zostało utworzobe w 1928 r. 
Jednak zbiory były gromadzone 
już wcześniej i w roku ' otwarcia 
posiadano spory ich zasób Zbiera­
nie okazów archeologicznych różni 
się od zbierania okazów do mu­
zeów sztuki przede wszystkim tym. 
ze zbiory archeologiczne zawdzię­
cza się rzadko darowiznom czy za 
kupom, natomiast przeważnie skła 
dają się one z przedmiotów, które 
dostały się do muzeum drogą ba­
dań naukowych Muzeum Archeo­
logiczne 'jest przede wszystkim za 
kładem naukowo - badawczym.

Obecnie prace badawcze ulegają 
ograniczeniu z przyczyn ciasnoty 
lokalowej. Muzeum Archeologicz­
ne korzysta z lokalu Muzeum Na­
rodowego, gdzie zajmuje osiem o- 
gromnych sal archiwalnych lecz. 
jest to zbyt mało, aby należyęie 
rozlokować przedmioty znajdujące 

i się dotąd w tysiącach pudełek.
Przed wojną Muzeum Archeolo 

jgiczne mieściło się w Podchorążów 
ęe w Łazienkach, lecz tak samo 
jak teraz miało charakter wyłącz­
nie magazynu. W bieżącym roku 
»»stąpi odbudowa .pałacu Lubomir

skich przy PI. Żelaznej Bramy, 
który jest przeznaczony jako po­
mieszczenie dla Muzeum. W tym 
roku mają być „wyciągnięte“ pod 
dach mury, a na przyszły rok-na­
stąpi wykończenie wnętrza gma­
chu.

W minionym roku Muzeum: prze 
prowadziło , większe prace tereno­
we pod Ćmielowem (powiat opa­
towski) w związku z badaniem' o- 
sady neolitycznej (z drugiego ty ­
siąclecia przed Chrystusem). Była 
to osada górników, którzy w miej 
sćowości obecnie nazwanej Krze­
mionki (9 km od Ćmielowa) doby­
wali krzemień do wyrobu siekier i 
narzędzi. W Krzemionkach: zacho 
waty się szyby górnicze, całe pod­
ziemia, komory i  chodniki. Znale­
ziono ponad tysiąc szybów, z czego 
można wnioskował, że eksploata­
cja krzemienia trwała ok. 200 lat. 
Lecz poza nielicznymi otwartymi 
paleniskami w Krzemionkach nie 
znaleziono żadnych śladów osad, 
więc należy sądzić, że górnicy 
mieszkali na innym terenie.

Zamierzeniem Muzeum jest u- 
tworzenie tutaj rezerwatu archeo 
logicznego o powierzchni ok. 350

ha. Akcja połączona jest z przesie 
dleniem mieszkańców Krzemionek, 
którzy nie poniosą przez to szkody, 
gdyż tamtęjsze grunty, są marne, 
suche i. jałowe.

Oprócz prac pod Ćmielowem pro 
wadzono wstępne pralce wykopali­
skowe w Cieszynie na terenie pia 
stowskiego Zamku. Zostały tam od 
śionięte zręby drewnianych chat, 
leżących pod murowanym zam­
kiem. Są to zabytkrz X  albo XI w. 
po ćhr. W Transborze (pow. Mińsk 
Mazowiecki) znaleziono caią osa­
dę i  cmentarzysko ciałopalne z 
późnego okresu latyńskiego. W 
Chłapowie ’ (pow. morski) odkryto 
ponad 100 grobów ciałopalnych 
(groby skrzynkowe) oraz pod War 
szawą w Grochówie i Jeziornie od 
naleziono groby kloszowe (w ten 
sposób urradzone, że urna przykry 
wana była dużą glinianą pokrywą).

-W Wólce Łasieckiej. k. Łowicza 
odkryto - w ielki kurhan z okresu 
cesarstwa rzymskiego. .Był on zbudo 
Wany częściowo z ziemi, częściowo 
z -kamienia. Znajdowały się w nim 
naczynia, gliniane : oraz wyroby z 
brązu i żelaza; .:

Badania w .jaskini Jasnej kolo 
Strzegowy (pow. Olkusz) odkryły 
krzśmienne wyroby człowieka dy» 
iuwialnego. W r. b. będą kontynuo 
wane badania w  Ćmielowie, w dal 
szym ciągu przeprowadzana będzie 
alce ja utworzenia rezerwatu w

Krzemionkach oraz badanie pozo­
stałości ze starszego okresu kamie­
nia u podnóża Kopca Kościuszki 
vy Krakowie.
« W najbliższym czasie projektowa 
ne są również badania na wyspie 
Wołyń (woj. szczecińskie) Tu jesz 
cz.e przed wojną Niemcy na rynku 
miasta Wołyń prowadzili prace wy 
kopaliskowe. Wołyń jest dla Mu­
zeum obiektem .pierwszorzędnej 
wagi. Według źródeł historycznych 
miało tu ongi być wielkie handlo 
we miasto. Sagi skandynawskie 
w.-ymieniają je jako Jomsborg. 
Niemcy twierdzili, że dopiero po 
zniszczeniu tego miasta powstała 
w tym miejscu wioska słowiańska. 
Z punktu naukowego ciekawe jest 
zbadanie, charakteru tej osady. 
Aczkolwiek w porcie mogły znaj­
dować się importowane. wymienne 
towary germańskie, lecz o prasłó 
wiańskim charakterze Wołynia de 
cyduje przede wszystkim cerami­
ka jako twór miejsćowy.

Zadaniem Muzeum jest m, in 
konserwacja zabytków przedhisto­
rycznych na obszarze całej. Polski,

W celu usprawnienia opieki nad 
zabytkami na terenie całego kra­
ju  w lipcu 1947 r. utworzono spe­
cjalne delegatury dla ochrony, za­
bytków w 7 województwach. Brak 
odpowiedniej ilości pracowników 

'naukowych uniemożliwił założenie 
delegatur w pozostałych wojewódz

twach. w których ochroną żaby!' 
ków bezpośrednio zajmują się ^  
jewódzkie Wydziały Konserwacji*

Wydziałowi konserwacji chodzi ® 
ratowanie możliwie największej j "  
ści grodzisk, kurhanów, kręgów 
kamiennych oraz jaskiń ze 
mi zamieszkania przez pierwotnej 
człowieka. Trwała ochrona zabj * 
ków polega na wyłączeniu ich 
użytkowania gospodarczego. Z 
go powodu czasem zdarza się P0  ̂
trzeba przesiedlenia ludności zZ'  
mieszkalej na terenie zabytkowy"* 
1 w zamian udzielenie ludności 8 
spodarstw w innych miejscach k i

Jedną z akcji konserwatorski3̂  
jest inwentaryzacja wszystkich 1 
skiń w Polsce. Inwentarz obejm" 
je już 355 pozycji. . .

W archiwalnych salach Muzejń 
w dziesiątkach tysięcy pudel tek 
rowych przechowywane są . cisk 
we zbiory, które w większości " 
dą udostępniowe zwiedzającym ^  
przeniesieniu , się Muzeum do ^ 
wego gmachu. Na razie cząst j 
zbiorów widoczna jest. za szklą
jednej z sal. Leżą tu n a rz ę d z ia
mienne epoki paleolitycznej, z 
litu, czyli okresu młodszego

ne®-
ka*

;Sh®mienia, z okresów brązu i wczeS 
go okresu żelaza. W s z a fk ą  
znajdują się także ciekawe O"8 
ceramiki z różnych epok i 
sów B. S '

/
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B K K W Ie  jest muzyką przyszłości
zabytkowe osiedle na Mariensztacie7e — co trzeba uznać za duży 

Postąp _  przechodzień wąrszaw-
nareszcie oduczy! się „skraca- | Oszalowanie z desek odgradzałski

Ilia“ sobie drogfpoprzez z ie le ń c e  ' pierwsze przęsła starego ^wiaduktu 
1 trawniki. Do tego oduczenia ”  ~ "  "
Przyczyniły się nieco żywopłoty i 
Srodzenia z niskich, poziomych 
ruto w, którymi otoczono zieleńce, 
'estety nie

Pancera na Nowym Zjeździe od i 
Pałacu pod Blachą. Szyby okien pa , 
łacowych dzieli od betonowej kon 
strukcji odległość zaledwie k ilku

. —_ odzwyczailiśmv się metrów. Wiadukt wysadza się w
^szcze od rzucania śmieci na zie-1 powietrze dynamitem — istnieje 
ltńce. I tak np. na Placu Zbawi- j więc słuszna obawa, że przy nisz- 
c'ela n ik t już przez zieleniec nie i czeniu Pancera uszkodzi się także 
Przechodzi. Niestety całe „kupki“  | i pałac. Nawet tak doświadczeni 
Papierów rosną prawie że i  dnia ' fachowcy od wysadzania, jak pra 
Pa dzień na tym trawniku. Rzecz cownicy ..Minera“ muszą się nie 
lasna, że „śmieciarzy" nie uspra- mało nagłowić, jak tu rozwalić po-- , .śmieciarzy ....

'edliwia brak koszy de śmieci. W 
flocie rzeczy przechodzień ma ied 
Pa« duży kłopot z wyrzucaniem 
■iedopałka od papierosa a przede 
wszystkim -  starej gazety lub to 
abki, ŻOM coprawda zainstalował 

“ lĘtalowę, przenośne kosze, ale słu 
a one wyłącznie jako zbiorniki 

odpadków czy „zmiotków“ zmiata- 
■ych z jezdni. Małe, metalowe 

Jmetnlczki, umieszczone na słu* 
„ cb łatarnianych bardzo by się
Przydały.

tężne sklepenia betonowe, nie na­
ruszając nawet oszklenia pałacu 
Stąd też te oszalowania, stąd rów­
nież całe szeregi małych otworów w 
betonie i skromne dawkowanie ma 
teriałów wybuchowych Wprawdzie 
system taki przedłuża bardzo proces 
rozbiórki całego wiaduktu, ale za to 
broni przed wypadkami i niepo­
trzebnym wydatkiem na ponowny 
remont siedziby księcia „Pepi".

W najbliższym sąsiedztwie „M i­
nerów“ pracują ekipy państwowe

■m

Recitale: G. Węgrzynowskiej i R. Koczalskiego
Koncerty warszawskie przypomi 

czasami warszawskie trarnwa 
Di s*? gromadzić w stada,

mgo, długo, nie ma nic, a potem 
szystko od razu i co kto chce. 

„ W  dniu 24 bm. odbyły się oto w 
arszawie dwa recitale. W sali 

■ I« °w  grał mistrz Jłaoul Koczal- 
j 1» a w Instytucie Fryderyka Cho 
n° śpiewała p. Cecylia Węgrzy- 
Ptosfco. oba recitale odbywały się 
J-ych samych godzinach.
Zapewne, kogo interesuje forte- 

śry71’ ten n' e Padzie ńa recital 
Wa*30'CZV‘ ale kopo interesuje po­
pi hra muzVka w ogólności bez za 
rn^ ania się w jakąś specjalizację, 

te0o tak „ konkurencyjnie" u- 
kalendarz koncertowy musi 

któr ^?w°óem do zrezygnowania z 
C2q eiś z imprez, co nie jest rze- 

priViemną, a z innych znów 
Vrf Mćdów nie jest i  rzeczą wskaza

^ "rn ie n n i sprawozdawcy naraże- 
^ są w tego rodzaju wypadkach 

1 dwie alternatywy, z których o- 
^  nie są miłe: albo z czegoś cal 

ent zrezygnować, albo zrezygnoKat
9tę. tylko częściowo i „rozrywać"

1,0 Wybrałem tę drugą alterńaty-
rozrywając" się pomiędzy sa 

i l.F.c. i  „Romą", aczkolwiek 
po drodze takich, którzy 

^ yntii t0 w przeciwnym kierun­
k i  ”0t  ̂ Raoula do Cecylii". Jak 

jednak systemy te chybiają 
*> Po za fatygą, dają niewiele, 

adczy to, co się stało, „a  jak 
%  ««to, opowiem":

Pil Cec-^’a Węgrzynowska wystą 
0 z dość dużym programem, któ

rego część pierwsza obejmowała wo 
kalne dzieła A. Scarlattiego, Mozar 
ta i Schumanna. Żałuję, że nie mo 
głem wysłuchać dalsze) części kon 
certu, w której, m.in. figurowały 
pieśni C. Francka, Chaussona i 
Perkowskiego. Dysponując więc 
dość szczupłą podstawą do wszech 
stronniejszej oceny, stwierdzić je­
dynie mogę, że śpiewaczka posiada 
nieduży, lecz ładny sopran lirycz­
ny, oparty na dobrej oraz poważ­
nej szkole i kulturze. Już sam pro 
gram świadczył o śpiewaczce do­
datnio. Akompaniowała p. Ewa 
Wernik.

Dla posłuchania mistrza Koczal­
skiego ograniczyłem się tylko do 
fragmentu recitalu śpiewaczki, ale 
w „Romie" trafiłem- na ostatnie a- 
kordy poloneza As-dur Chopina i 
specjalnie przyśpieszony — z po­
wodu przygotowań do jakiegoś tam 
balu ■— koniec koncertu W progra 
mie recitalu — poza Chopinem — 
był podobno Bach, fantazja i wal 
ce Mozarta, Schube-t i Schumann> 
W rezultacie jednego koncertu wy 
słuchałem zaledwie w części, a 
drugiego wcale. Francuzi powiada­
ją : że kto za dużo obejmuje, ten 
mało wyciśnie. Słusznie mówią.

Ponieważ cierpienie utrwala, 
przeto wierzę, że wybaczy m i n i­
niejszą recenzję zarówno „Czytel­
n ik" wydający, jak  i Czytelnik czy 
tający, wybaczą mi i Wykonawcy 
oraz cała '„Rzeczpospolita", — ale 
organizatorom obu tych koncertów 
tylko i  jedynie miłosierny Pan Bóg 
może to wszystko wybaczyć.

M. B.

... na wysadzonym przez Nieni ców odcinku wiaduktu
dziś wielka kopaczka, ładująca gru z »a wagoniki...“

pracuje

Oroszenie o nrzetotju
^>rze<fsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego. Oddział Warszaw- 

tha °g*aS7-B przetarg nieograniczony na wykonanie urządzeń pralni me- 
w domu P ^y  u' Mochnackiego Nr, 4 w Warszawie, 

t i r „7- Sze informacje można otrzymać w biurze P, B. P. PI. 3-ch 
kos ♦ y fweiście od ul Żurawiej) pokój nr 34, oraz nabyć podkładki 

n / ySowe w sekretariacie. ,
U , tv w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta do przetargu 

H'a urządzeń pralni mechanicznej w domu przy ul, Moch-
d Nr. 4 w Warszawie" składać należy do dnia 11 lutego 1948 r.
•zawrn 10' e1 do skrzynki ofert w  sekretariacie P, B P Oddział War- 
6 ~  Warszawa , PI 3-ch Krzyży (od ul. Żurawiej), w tymże dniu

■ p 1015 odbędzie sie komisyjne otwarcie ofert.
»Ujj. ■ J5. P. Oddział Warszawski zastrzega sobie wolny wybór oferenta 

-^J^teważnienie przetargu bez podania przyczyn, Kr, 1301-1

Przefarur n*eoaraaiczonv
<ł<WCf,ntra,n*  Zarząd Przemysłu Włókienniczego. Biuro Budowy Zakła- 
kon , łńktennlczyeh w Łodzi ogłasza przetarg nieograniczony na wy- 
®Um« ,e r.emontu parteru budynktf murowanego należącego do „Techni- 

Włókienniczego przy ul. Składowej Nr. 37 w Łodzi. 
moż^ zczegółowe warunki przetargowe, druki ofertowe ’V  informacje 
Ul <sia otrzymać w Biurze Budowy Zakładów Włókienniczych w Łodzi,

■ Sienkiewicza 47
^ j . P ierty należy składać lub nadsyłać (jo Biura Budowy Zakładów 

'̂ePRiczych w Łodzi, ul. Sienkiewicza 47 do dnia 6 lutego br. do 
Boaz 12-tej.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 6 lutego br. o godz. 12-tej min. 15
Kr. 317-0

Q^o§z®n!e o arzatargu
s Bezpieczeństwa Wewnętrznego, Służba Samochodowa War­
to}.,^ 11 Puławska 6 ogłasza prgptarg nieograniczony na wykonanie
n?1,, h*e7f,n*n na ner^p^zia kierowcv Oferty w zalakowanych ko- 
S l J ”1 należy składa* do dnia 71utegó 1948 r, do godz 10-ej wK.B.W 
w  8 Samochodowa bez podania firmy, dołączając kw it tytułem 
¿¡pi Cor|ogo wadium w wysokości 2®/o sumy zaoferowanej na rachunek 

BP-K 'B W Nr 70 do kasy I Urzędu Skarbowego W-wa

go przedsiębiorstwa „Beton-Stal“ . 
Na wysadzonym przez Niemców od 
cinku wiaduktu, gdzie dotychczas 
w ielkie , zwały • gruzu uniemożliwiały 
komunikację, pracuje dziś wielka 
kopaczka, ładująca gruz na wago­
n ik i i masywny buldożer, którego- 
zadaniem jest wyrównywanie wszel 
kich nierówności gruntu. Pod in­
nymi przęsłami wierci się otwory 
na nowe porcje dynamitu, tutaj już 
trochę większe, bo nie ma tu bezpo 
średniej groźby dla sąsiednich bu­
dynków. Z całą tą robotą trzeba 
się bardzo śpieszyć, bo ostateczny 
termin rozebrania całego wiaduktu 
pancerowskiego i wywiezienia gru 
zu upływa już 1 marca, a prace zo 
stały rozpoczęte dopiero w poło­
wie stycznia. Dalszy odcinek daw 
nego dojazdu do mostu Kierbe­
dzia, t.zn. wysoki wał ziemny, zo­
stanie zniwelowany do odpowied­
niej wysokości jeszcze podczas zi­
my.

Do końca lata trwać będą w tym 
rejonie poważne roboty ziemne 
przed wjazdem na wiadukt od 
strony PI. Zamkowego, gdzie trze 
ba wykopać wjazd do przyszłego 
tunelu, jednego z głównych odcin 
kćw trasy W—Z. Robotnicy „Be- 
tón-Stalu“ muszą więc usunąć ty 
siące metrów sześciennych ziemi,, 
aż pod samą dzwonnicę przy Krak. 
Przedmieściu, gdzie przewiduje się 
wlot tunelowy i duże, nawskroś no 
woczesne, ruchome schody. Pozwo­
lą one na przetransportowanie 8 
tys. osób na godzinę z przystan­
ku tramwajowego przed tunelem 
na górę, do sal na parterze nardż 
nej kamienicy po drugiej stronie 
Krakowskiego. Dokładny plan tych 
schodów został już przesłany do 
Moskwy, gdzie zostanie wykonana 
konstrukcja, a następnie ofiarowa­
na przez stolicę Zw. Radzieckiego 

i w darze Warszawie. Schody te. je 
I dynę tego typu urządzenie w Pól 

sce, będą posiadały trzy trakcje: 
prawa część będzie posuwała się 
do góry, lewa na dół, a środkowa 
będzie uruchamiana w razie po­
trzeby, w godzinach większego na 
silenia ruchu: albo do góry (qp. 
rano, kiedy ludzie jadą do pracy 
w Warszawie), albo na dół (po po­
łudniu).

Ale wróćmy jeszcze do naszego 
Pancera. W miejscu, gd/.ie dziś u- 
suwa się gruz ze zwalonego przez 
Niemców przęsła, stać będzie za 
półtora roku niewielki żelbetowy 
Wiadukt, o 7 m. niższy od pance­
rowskiego. W związku z tytn zinie 
ni się oblicze całej okolicy. Odsło 
nięty zostanie niemal w całości 
£alar pod Blachą, a ponadto „od 
słoni się“ zarazem zabytkowy Ry­
nek Mariensztacki, gdzie dziś ty ł 
ko ruiny wokół i resztki metalo­

wych zbrojeń dawnego targowi­
ska znaczą ślad przyszłego osiedla. 
Dokoła kwadratowego rynku .stanie 
12 zabytkowych kamieniczek. Znaj 
dą tu pomieszczenie wysiedleni 
mieszkańcy ty,cb domów, które sto 
ją dziś na trasie arterii W—Z i ule 
gną rezbiórce. Po środku rynku

/ m m

Zamieńmy sią cegłami
Jedno z pism warszawskich za­

mieściło wczoraj wiadomość o tym, - 
że do Warszawy przywozi się wiel 
kie ilości cegły ze Szczecina. Ponie 
waż cegła ta pochodzi ze zburzo­
nych domów, pismo opatrzyło swą 
informację komentarzem, stawia­
jącym pod znakiem zapytania ce­
lowość tego rodzaju transakcji.

Mamy więc jeszcze jeden dowód 
smutnej prawdy, że prasa , nie 
orientuje się zupełnie w metędach 
nowoczesnego budownictwa, które 
każą poświęcać wiele incagi spra­
wcom o znaczeniu — . jeśli tak wol­
no się wyrazić - symbolicznym.

Nie chcemy się wdawać w pole 
mikę merytoryczną z owym pi­
smem. nie chcemy wyważać otwar 
tych drziai, jedno jednak pragnie­
my stwierdzić wyraźnie: w żad­
nym wypadku Warszawa nie może 
pozostać dłużna Szczecinowi. Musi­
my z Warszawy wywozić również 
cegłę do Szczecina!

To jest nasz święty obowiązek, 
to jest kwestia. naszego honoru i  
dobrych obyczajów. Podobną wy­
mianę cegły ujarto by również zor 

z Gdańskiem, Białym-
projektuje się urtawiraje małego Wrocławiem i Olsztynem,
pommczka ku czci K .e ib e d z ia  c((u 2atj0icument0toąnia ścisłych w ifku czci Kierbedzia i 
Pancera których dzieła, most i wia 
dukt, tak długo służyły Warszawie. 
W cokół postumentu . wmuruje się 
ponadto okrągłą tablicę dWUjęzycz 
ną, która do dziś Zachowała się na 
wiadukcie.

I nie jest to „muzyka przyszłoś 
ci“ ten rynek i te kamieniczki, 
gdyż pd ich zbudowania zależy dal 
sze kontynuowanie, prac przy tra ­
sie W—Z. Dlatego też w szczegó­
łowym harmonogramie robót zakoń 
czenie budowy tego zamkniętego w 
sobie, zabytkowego osiedla przewi 
dziane jest jeszcze w tym roku ka 
lendarzowym. Potwierdzają to 
zresztą wielkie stosy cegieł, które 
tu zwieziono z rozbiórek na całej 
arterii W—Z. (ms)

zóio, łączących stolicę z tymi mia­
stami.

Kontaktom tego typu należałoby 
nadać oczywiście formy jak naj­
bardziej uroczyste, wtedy bowiem 
dopiero będą one mogły spełnić 
swe zadanie propagowania idei od 
budowy w najszerszych warstwach.

MEGAN

P. S. Osobiście bardzo chętnie 
wymienię cegiełkę z którymś z 
mieszkańców zniszczonych przez 
wojnę miast, prowincjonalnych. Pil 
v e . oferty proszę kierować pod a- 
dresem redakcji „Rzeczypospoli­
tej".

M.

izszych informaeif co do ilości
I i  ^Yiątkiem niedziel i świat Służba Samochodowa K.B.W. Puławska 8. 

°k. I  oietro, pokój 36 w godz. 9—V

ł wykonania udziela codziennie 
■ '  * "uławska 6.

Kr. 367-1

Zakłady Przemyślu Materiałów Biurowych
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

Łódź, Traugutta  8 (iii piętro)
ogłaszaj ą

Przetarg nieograniczony
na dostawę 

1] Szpulki do taśm do maszyn do pisania
a) wymiar 11 mm sztuk 20.000
■b) .. 13 „ >» 150.000
c) 80.000

• d) 25 „ li 10.000
Razem 160.000

2) Pudelka da poduszek do stempli
a) wymiar zewnętrzny 112/74 mm sztuk 15.000
b) 100/56 „ » 15.000
C) t* 1» 67/43 „ 10 000

Razem 40.(00

>•

Sprostowanie
W związku z zamieszczoną w ru 

bryce „na mieście mówią“  w dniu 
22 b. m. notatką o cenach niektó­
rych produktów spożywczych, 
stwierdzić trzeba, iż podane ceny 
nie odzwieciedlały stanu rzeczy­
wistego I  tak np. groszek konser­
wowy kosztuje w wymienianym 
wówczas miejscu sprzedaży od 
zł 220 do zł 275 ,w zależności Ód 
gatunku Cena tego groszku w in ­
nych miejscach sprzedaży jest zna­
cznie wyższa, bo waha się od 260 
do 325 zł. Cena wanilii wynosi 
zl 115. a nie zł 175. Za mylne da­
ne notatki z dn. 22 btn. kierow­
ników wymienionej spółdzielni 
przepraszam*

Wzory szpulek i pudelek są do obejrzenia iu Biurze Zakładów
Oferty należy kierować do biura Zakładów (Wydział Ogólny) do dnia 

5 lutego 1948 r. z na <isem »Przetarg na dostawę scpuiek i pudelek.«
Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz 12-ej.
Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferenta bez względu na 

cenę oraz unieważnienia przetargu bez podania powodów Kr 366-1

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego, Oddział Warszaw­

ski, ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie instalacji elektrycz­
nych i przewinięcia motorów w Państwo\vym Kamieniołomie Skalenia 
w Strzeblowie k/Wrocławia.

Bliższe informacje można otrzymać w biurze P B. P. PI. 3-ch 
Krzyży (wejście od Żurawiej) pokój Nr. 34, oraz nabyć podkładki kosz­
torysowe w sekretariacie.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta do przetargu 
na wykonanie instalacji elektrycznych w  Państwowym Kamieniołomie 
Skalenia w  Strzeblowie“  składać należy do dnia 11 lutego 1948 r. 
godz. 10-ej do skrzynki ofert w  sekretariacie P. B. P. Oddział War­
szawski — Warszawa, PI. 3-ch Krzyży (od Żurawiej); w  tymże dniu 
o godz. 10.15 odbędzie się komisyjne otwarcie ofert.

P. B. P. Oddział Warszawski zastrzega sobie dowolny wybór ofe­
renta lub unieważnienie przetargu bez podania przyczyn. Kr. 1302-1

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego, Oddział Warszaw­

ski ogłasza pćzetarg nieograniczony na wykonanie instalacji elektrycz­
nych w domu mieszkalnym przy ul. Lwowskiej 6 w Warszawie.

Bliższe informacje można otrzymać w biurze P. B. P. PI. 3-ch 
Krzyży (wejście od Żurawiej) pokój nr. 34, oraz nabyć podkładki kosz­
torysowe w sekretariacie.

Oferty W zalakowanych kopertaęh z napisem „Oferta do przetargu 
na wykonanie instalacji elektrycznych w domu mieszkalnym przy ul. 
Lwowskiej 6 w Warszawie“ składać należy do dnia 11 lutego 1948 r. 
do godz. 10-ej do skrzynki- ofert w sekretariacie P. B. P. Oddział War­
szawski — Warszawa, PI. 3-ch Krzyży (od ul. Żurawiej). W tymże 
dniu o godz. 10.45 odbędzie się komisyjne otwarcie ofert

P. B. P. Oddział Warszawski zastrzega sobie urolny wybór oferent*, 
lub unieważnienie przetargu bez podania przycz*- Kr. 365-1
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V A R I M E X
P O L S K I E  
T O W A R  Z Y S T WO  
H A N D L U  
ZAGRANICZNEGO

S póika z ograniczoną odpowiedzialności

WA R S Z AWA KREDYTOWA 4
E K S P O R T  -  I M P O R T

POSZUKUJEMY FACHOWCÓW
DO H i i i D l U  Zf l GRHM' CZMEGO

xe znajomością języków obcych w błoniach: metalowa, 
rowery, ceramiko, szkło, wyroby drzewne, papier i prze­
twory papiernicze: oraz finanse i rachunkowość, iak rów­
nież personelu pomocniczego: MHSZYNISTKI-STEM0TYP1-
STKl zo zna;omośc:q języków obcych, PERSONEL fiUMSN.

Podania ze szczegółowym życiorysem składać w WYDZIALE 
PERSONALNYM, WA R S Z  AWA ul. H^ytom a 4.
Osobiste mizyty tylko na wezwanie. Kr 368-1

Z j e d n o c z e n i e  P r z e m y s ł u  Drożdżowego
przyjmie natychmiast:

1. BIEGŁA MASZYNISTKĘ
2. INSPEKTORA RACHUNKOWEGO
3. INSPEKTORA FINANSOWEGO (d. praktyka)
4. LABORANTA
5. INŻYNIERA CHEMIKA (fermentacja i pr. fabr.)
6. REFERENTA pracy i płacy
7. REFERENTA rolnego
8. INŻYNIERA rolnika praktyka
9. INSPEKTORA rolnego

10. KSIĘGOWEGO hilansisie (na prowincję)
11. KIEROWNIKA Referatu Zbytu Drożdży '

Podania -i życiorys składać osobiście: ZJEDNOCZENIE P R Z E M Y S Ł U  
D R O Ż D Ż O W E G O ,  W a r s z a uj a, ul. Kazimierzowska 77. Wydział 
Personalny, pokój 2. Kr 362-0

FABRYKA MASZYN WŁÓKIENNICZYCH
DZIERŻONIÓW, ulica Parkowa Nr. 4

przejmie od zaraz:

TOKARZY 7^ŚLUSARZY oraz
2-ch KSIĘGOWYCH i KIEROWNIKA
d z ia łu  ko sztó w  w ła s n y c h Kr 361-1

Poważna instytucie samorządu gospodarczego

P O S Z U K U J E

373-1

kandydata na stanowisko zastępcy

Kierownika Wydz. Sprawozdawczo-Statystycznego
K a n d y d a t  winien wykazać się wyższym wykształceniem 
ekonomicznym lub handlowym

Warunki do omówienia, oferty należy składać do a d m i n i s t r a c j i  
»TYGODNIKA HANDLOWEGO«, Warszawa, ul. Flory 3 sub »Statystyk«

’•YREKCJA SZKOŁY PRZYSPOSOBIENIA PRZEMYSŁOWEGO Nr 49
W RAWICZU

0®ł3SZ3
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na dostawę:
1) Wszelkiego rodzaju inwentarza ruchomego, martwego potrzeb­

nego na wyposażenie szkoły dla 600 uczennic. 2) 625 łóżek żelaznych
typu wojskowego z siatkami rozmiar ,190X90 cm. 3) 625 materaców
Włosiennych rozmiar 190X90 składanych z trzech części oraz 625 pod-
główków z włosia. 4) Gaśnice z nabojami zimowymi. 5) Sprzęt kuchen­
ny i stołówkowy dla 700 osób. 6) Bielenie cyną angielską 4 kotłów
7) Szczotki do obuwia, ubrań, zamiatania i szorowania na stan 625 osób.
8) 70 lamp naftowych średniej wielkości —- gotowych. 9) Na artykuły 
piśmienne i pomoce naukoWe (rodzaj r ilość poda Dyrekcja).

Podkładki przetargowe oraz wszelkie informacje dotyczące warun­
ków specjalnych i technicznych dostaw otrzymać można w Admini­
stracji Szkoły, Rawicz w godz. od 8-ej do 16-ej.

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków firmowych z napi­
sem: „Oferta na dostawę materiału“ należy składać w Dyrekcji do dnia 
13 lutego godz. 11-ej, w  którym to dniu i godzinie nastąpi otwarcie 
ofert.

Do oferty należy doliczyć- kw it wpłaconego wadium w wysokości 
3°/o od oferowanej sumy.

Wadium należy wpłacić do K K. O miasta Rawicz na r-k  Szkoły, 
oraz dołączyć wyciąg z rejestru handlowego i odpis karty rejestra­
cyjnej. Cofnięcie lub zmiana oferty dopuszczalne są przed terminem 
rozpoczęcia przetargu. W razie przypadku uchytenia się oferenta, który 
utrzymał się przy przetargu od podpisania umowy, albo od złożenia 
zabezpieczenia należytego wykonania robót, wadium przepada na rzecz 
Dyrekcji.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wybrarfia oferenta bez względu na 
wynik przetargu, oraz unieważnienia przetargu bez podania powodów.

Podkładki do ofert można otrzymać w Dyrekcji S.P.P. Nr. 49 w Ra­
wiczu za opłata 200 zł. Kr. 372-1

DYREKCJA ZABRSKIEGO ZJEDNOCZENIA PRZEMYSŁU  
WĘGLOWEGO W ZABRZU

zaangażuje natychmiast: 1. Lekarza ginekologa do Poradni dla Matek 
przy kop” Rokitnica, 2. Lekarza ginekologa do Poradni dla Matek przy 
kop. Mikulczyce, 3. Lekarza pediatrę do żłobka przy kop. Ludwik w 
Mikiilczycach, 4. Lekarza pediatrę do żłobka przy kop. Jadwiga w Bis­
kupicach, 5. 5 lekarzy do przedszkoli, 6. 3 pielęgniarki wykwalifikowane 
do żłobków i poradni.

Szczegółowe informacje o warunkach pracy udziela Lekarz Zjedno­
czenia. ^ r .  358-1

Zakłady Budowy Aparatów  Chem. i M aszyn
w  Nysie, ul. M o rc in ka  Nr. 2

przetarg“ nieograniczony
na dostaiuę materiałom do instalacji sa­

nitarnej i centralnego ogrzemania 
m halach fabrycznych

przetarg odbędzie się dnia 25 lutego 1948 r. uj Wydziale Jn- 
uiestycyj Zakładom, ul. Morcinka Nr. 2 o godz. 11.30.

Podkładki ofertouje otrzymać można bezpłatnie m W y­
dziale Inruestycyj po osobistym lub listownym zgłoszeniu się 
oferenta.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach do dnia 
25. IJ. 1948 r. godz. 11.

Do oferty należy dołączyć kwit na wadium w wysokości 
2 proc. sumy ofertowej wpłacone na konto separato zakładów 
w Nar. Banku Polskim Oddział w Nysie.

Zakłady zastrzegają sobie prawo swobodnego wyboru 
oferenta, podziału zamówienia między kilku oferentów oraz 
unieważnienia przetargu bez podania poujodu. Kr 360-1

ĘIURO KONSTRUKCYJNE
Zjedn. Przemysłu Lamp Elektrycznych

Pabianice, ul. Grobelna 4
p o s z u k u j e
do działu mechanicznego 337-9

zdolnych KONSTRUKTORÓW 
i K R E Ś L A R Z Y
Warunki do omóujienia 

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per­
sonalny, Pabianice, ul. Grobelna 4

OGŁOSZENIA DROBNE
H A N D L O W E  _

Maszyny, Narzędzia, Silniki w du­
żym wyborze poleca Zjednoczeni®
Mechaników „Ogniwo“ , W a rsza w a , 
Marszałkowska 17, Wrocław, Sta­
lina 10 6247-0

PRACA ZAOFIAROWANA
Subprzedstawicieli rejonowych fa­
chowców branży metalowej (maszy­
ny narzędzia), aparatury chemicznej, 
maszyn, akcesorii włókienniczych, 
chemicznej, jakoteż producentów to­
warów eksportowych poszukuje pry­
watna firma eksportowo-importowa. 
Zgłoszenia „IMPET“ Warszawa, AL 
Sikorskiego 18 pod „Obrót".

K r. 854-0
Państwowa Fabryka Guzików w 
Głuchołazach zatrudni technika-kal- 
kulatora. Podania i  życiorysy skła­
dać w Biurze Personalnym, Głucho­
łazy, ul. Kopernika 7, pow. Nysa.

Kr. 359-0
P R A C A  P O S Z U K IW A N A

Przedstawicielstwa poważnej fabry­
k i na Kraków, wojew. krakowskie, 
Śląsk poszukuje rutynowany, repre­
zentatywny stuprocentowe zabez­
pieczenie. Ofetfy PAP, Kraków, itr* 1 * * * * * 7 8 
Basztowa 15. „Referencje“ .

Kr. 322-0
ROŻNE

Krakowskie Zakłady Gumowe
» S E M P E R I T «
Krakom, ul. Rzeźnicza Nr. 20
o g ł a s z a j ą

PRZETARG
na spawanie stykowe drutu do opon rowerowych z dostarczonego drutu 
śr. 1,8 mm. Średnie obwody 2000, 1800, 1960 i 1762 mm. Miejsce spa­
wania ujęte jest dodatkowo w spinkę blaszaną. Wzory, jako też wszel­
kie informacje można otrzymać w Biurze Technicznym fabryki, w  go­
dzinach urzędowych.

Termin składania .ofert do dnia 30 stycznia 1948 r. godz. -11-la, 
w sekretariacie fabryki.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wolnego wyboru oferenta, bez 
względu na wysokość oferowanej kwoty, oraz unieważnienie przetargu, 
bez podania powodu. Kr. 374-1

----------------------------------——.............. ...... ...... *'n    ■— " ----------------------

Przetarg nieograniczony Nr 137
Szczeciński Urząd Morski, ul. Jacka Malczewskiego 34 ogłasza prze­

targ nieograniczony na:
wykonanie instalacji elektrycznej światła i siiy na terenie 
i w barakach F-my „DALMOR“ Sp. z o. o. w Szczecinie.

Wszelkie informacje oraz ślepe kosztorysy i formularze otrzymać 
można za zwrotem kosztów w Szczcińskim Urzędzie Morskim Dyrekcja 
Techniczna, ul. Jacka Malczewskiego 34 do dnia 18 lutego do godz. 15.

Oferty zalakowane bez Firmy z napisem jak wyżej należy składać 
w Dyrekcji Technicznej Szczecińskiego Urzędu Morskiego, ul, Jacka 
Malczewskiego 34 I I  p. do dnia 19 lutego 1948 r. do godz. 11.45.

Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 19 lutego 1948 r. o godz. 12-ej. 
w Dyrekcji Technicznej Szczecińskiego Urzędu Morskiego, ul. Jacka 
Malczewskiego 34 I  p.

Do - oferty należy dołączyć kw it kasy I. Urzędu Skarbowego w 
Szczecinie na wpłacone na rachunek depozytowy Szczecińskiego Urzędu 

' Morskiego wadium przetargowe w wysokości 3% sumy oferowanej.
Zezwala się również na złożenie wadium w postaci gwarancji ban­

kowej lub innych walorów zgodnie z zarządzeniem Ministra Skarbu 
z dnia 25 listopada 1947 r.

Szczeciński Urząd Morski zastrzega sobie prawo wyboru przedsię­
biorcy bez względu na cenę, prawo podziału roboty między poszczegól­
nych oferentów oraz prawo uznania, że przetarg nie dał dodatniego 
wyniku.
Kr. 357-1 Szczeciński Urząd Morski

P r z e t a r g  n l a o i r a r c i c z i n y
Towarzystwo Przemyślu Chemiczno - Farmaceutycznego d. Mgr. 

KI.AWE pod zarządem Państwowym w Warszawie, ul. Karolkowa 22/24 
ogłasza przetąrg nieograniczony na dostawę sprzętu elektrotechniczne­
go łącznie z montażem.

Podkładki przetargowe do nabycia w biurze Towarzystwa.
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w biurze Towa­

rzystwa do dnia 9 II. 1948, w którym to dniu o godz. 14-ej nastąpi 
otwarcie ofert.

Towarzystwo zastrzega sobie dowolny wybór oferenta oraz prawo 
unieważnienia przetargu, bez podania powodów Kr. 369-1

Wojewoda Warszawski podaje do 
publicznej wiadomości, że decyzji 
z dnia 22. I. 1948 r. orzekł o zmia­
nie dotychczasowego nazwiska rodo­
wego Gila Henryka urodzonego dni® 
2 sierpnia 1923 r. z rodziców Ale­
ksandra i Czesławy z Sybilskich na
nazwisko Karczewski. Kr. 364-1

...

C zyta jc ie  1
Tygodnik ilusirowany

podaje najświeższe wiadomości sporioW* 
informuje gdzie i jak można przyjemP1®

spędzić wczas?
Żądać uj kioskach gazetowych

RZECZPOSPOLITA
I

DZIENNIK GOSPODARCZY
A D R E S Y :

A d m in is tra c ja  g łów na: W arszawa, 
Daszyńskiego 16, te l 871 12. B iu ro  
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16, te l. 857-9" 
1-887-708. O ddzia ły  w k ra ju :
B ytom . Stelmacha 16. te ł. 531-98, 50 7» 
— K atow ice, 3 M a ja  12. te l. 309-74 "7 
W rocław . K rupn icza  13, te l. 68 — T.on1 
P io trkow ska 96. R edakcja *5J»_ 
A d m in is tra c ja  te l. 123 33, — W ?-
b r  z e ż e: G dyn ia , M ściw oja  9, 
222-07. -  Sopnt, P i. A rm ii Czerwonej 
74. te ł. 513-67. -  Szczecin, PI HoM®
Pruskiego 8. — B y d g o s z c z . M
Focha 6 .— K r a k  6 'w. W ie lopo le  J’ 
tel 545-60. - L u b l i n ,  8 M a ja *; 
te l. 25 88. — P o z n a 6, M arsz, »o 

cha 14. te l. 62-31. ____ -
WARUNKI PRENUMERATY

Miesięcznie po'cztą 120 — zł. z odm0' 
rem na m iejscu 100 — zl. Zamówień 
p rzy jm u ją  D zia ł P renum eraty ul. v  
szyńskiego 16 i oddzia ły. W płacać u , 
konto PKO I  4692 .Rzeczpospolita 
Dz. Gosp.“ , zaznaczając na odwroc* 
b lan k ie tu  dok ładny adres. ^ ys.U?o 
rozpoczyna się z dniem 1-go Inb R>'& 
każdego m iesiąca. P renum erata 
graniczna w ynosi m iesięcznie 30»

zł. p lus 80 zł. koszta p rz e s y łk i-__■
CE N M  K OG LOSZE N 

D robne: 30 zl. za w yraz, pnszukiw  
nie praey 15 zł, za w yraz, m ln in t”  . 
10 słów, m nsim nm  40. T ln s ty  dr 
19(1% drożej. Ogłosz. w ym ia row e : i*
1 mm szer. 1 s z p a lty k  za te k s ty .

*!•
»«o;do 70 mm zl. 60: 71-120 mm zl. Z

121-200 mm. zł. 100; 201-300 mtn * 
130; ponad 300 mm zl. 180; te k * ’ 1 I(,; 

.do 70. mm zł 100; 71-120 mm zl. 
ty21 — 200 mm zł. 175; SJ1 300 mtD 
225; pormd BOD mm z ł 300 
•strzeżone 50% droźe.1; nekroi .. 
do 70 mm zł, 60; 71-120 mra z* ‘i 
121-200 mm zł 120; 201—100 mm * 
150; ponad 300 mm. zł. 200. R,1 *«1.
i o k ła d  tab e la ryczn y  o 100% drJV ’ 
W mrmerach n iedzie lnych  i éw ła d  ­
nych 30% dop ła ty . Za te rm j° °  i .  
d ruk  otrloszefi ad m in is tra c ja  n8- 
powiada Należność za ogłoszenia 
!eżv k ierow ać przez P R O. na 
N r [  717 -  D zia ł Ogłoszeń ---- '
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